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Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie I rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie da domu 10 kop. miesięcznie, 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb. 20 kop, półcocznie rb. 3 kop. 60 
kwartalnie rb. 1 kop, 80, miesięcznie 60 kop, 
Zagranicą miesięczyłe rb. 1. 
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ja: Nadeslane na 1 stronicy 50 kop. za 

Ogłoszenia: yi jego miejsce wsród teksto 

reklamy po tekście 15 kep., nekrologja 

15 kop., Ogłoszeńia zwyczajne 10 kop, Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelówy. Ogłoszenia małe 

1 i pół Kop. za wyraz, Każde ogłoszenie najmnie 
10 wyrazów. 


Ogłoszenia „Gazeta” drukuje tylko w języku polskim, 
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feksandrów, sklad apteczny J. Auerbacha, 


ękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 


Pabjanioe; Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23, 
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trio 


„Waldschleschea*, i pilzeńskie. 


Pray lokalu sala bilardowa i pięć gabinetów. 


Stołeczny Cyrk L. P. TRUZZI 


(Na Rynku Targowym, Telefon 21-68). 


Dai wielkie oryginalne. przedstawienie 


w 3 cz, z udziałem całej trupy i nowych debintantów. 


De. REJT, Średnia 5. 


Specjalista oherch: skórne, włosów, weneryczna 
moczępłciows i kosmetyka lekarska, Leczenio 
syrhilisu Selvarzanem Hrlich-Hata „006% i 914 
(wśródżylnie), Leczenie elektrycznością (elektro- 
lizą) i masażem wibracyjnym. Przyjmuje od 
10—1 Lod 5—8, w uiedziele od 10—3 po połudn, 
bla pań osobna poczekalnia. 168 
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Teofil. Dolrassé. 
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Nowy ambasador francuski w Pe- 
tersburgu, Teofil Delcassé, urodził się 
w roku 1852 w Pamiers, w dep. 
Ariège, Po ukończeniu studjów uni- 
wersyteckich, oddał się on z zapałem 
pracy dziennikarskiej w dzienniku 
„Republique Francaise“. W r. 1888 
został wybrany na stanowisko rad- 
cy generalnego dep. Ariège, a w 
roku 1889 na posła do Izby depu- 
towanych, w okręgu Foix. Od tego 
czasu stale piastuje mandat posel- 
ski, bijąc wszystkich przeciwników 
ną wyborach, które się odbywały w 
latach 1893, 1898, 1902 i 1906. 

W roku 1898 powołał “Brisson 
dotychczasowego ministra kolonji na 
stanowisko kierownika zagranicznej 
polityki francuskiej. Ministrem spraw 
zagranicznych był Delcassć w ga- 
binetach Brisson'a, Waldeck - Rous- 
seau, Combes'a i Rouvier'a, aż do 
1905 roku, kiedy pod presją Nie- 
miec musiał tekę swą ustąpić pre- 
zesowi gabinetu—Rouvier'owi. 

Od roku 1905—1910 usunął się 
Delcassć od urzędowej polityki czyn- 
nej, cały się oddając pracy parla- 
mentarnej, 


Po upadku gabinetu Brianda w 
1911 roku, senator Monis, korzysta- 
jąc z zacieśnienia stosnnków z An- 
gljąi Francją i brawując oburzenie 
Niemiec, oddał tekę ministerjum ma- 
rynarki Deleassć mu. 

Popularność, już posiadaną, je- 
szcze bardziej zwiększył przez zna- 
komitą reorganizację i uporządkowa- 
nie floty francuskiej. 

Obecnie—na propozycję prezy- 
denta republiki p. Poincarć i mini- 
stra spraw zagranicznych p. Jonnarta, 
zostaje czasowym, na sześć miesięcy 
tylko, ambasadorem francuskim w 
Petersburgu. 

Fakt mianowania w dzisiejszych 
warunkach „czasowego“ ambasado- 
ra, bardziej tylko podkreśla tę oko- 
liczność, iż kierownicy zagranicznej 
polityki francuskiej uważali za nie- 
zbędne mianować ambasadorem w 
Potersburgu właśnie p. Delcassó, 

Nowy ambasador Francji przy 
dworze rosyjskim jest zadeklarowa- 
nym, nie obwijającym swych uczuć 
w bawełnę dyplomatyczną, wrogiem 
Niemiec, Pamiętną jest jego mowa, 
w czerwcu 1905 r. wygłoszona, gdy 
rzucał wyzwanie Niemcom. Ale Fran- 
cja była jeszcze wówozas osłabiona 
temi wewnętrznemi powikłaniami, ja- 
kie swój najwymowniejszy wyraz 
znalazły w procesach Panamskim i 
Dreyfusa. 

Ówczesny premjer Rouvier u- 
Jąkł się nieuniknionej wojny z Niem- 
cami i Dalcassć pod presją z Berli- 
na—ustąpił, Pozostał jednak wierny 
swej antypatji i każde zbliżenie się 
Delcassć'go do władzy, każda pagło- 
ska o objęciu przezeń teki, w czasie 
przesileń gabinetowych kursująca, 


W niedzielę i święta koncert od 
12 w pol. do 3-ej i wieczore.m 
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ML występ doskonaieso romi: Włodzimierza Leonidowicza Durawa TEE 

z jego zwierzyńcem antropomorficznych zwierząt (500 różnych egzemp.) Duża nowości! 
Anonst W niedzielę odbędą się dwa przedstawienin, dzienne o 3 po poł, wieczorowe o godz, $ i pół więcz. 
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Bilety wòlnego wejścia na przedstawienia Durowa nie ważne. 


wywoływała panikę w Niemczach— 
gdzie samo imię nowego ambasado- 
ra budzi widma groźnego revenche'u 
Francji za klęski 1870—1871 roku. 

Znamienne jest, iż nominację do 
Petersburga otrzymuje Dełcasse wów- 
czas właśnie—gdy się stało tajemnicą 
arlekina, iż misja ks. Hohenlohe, na 
której takie nadzieje pokładano, do- 
znała kompletnego fiasco. Prasa nie- 
miecka i austryjacka, naturalnie nie 
posiada się z gniewu. „Kriege sind 
jetzt zu gefdhtlich" przestrzega nowe- 
go ambasadora „Neue Freie Presse*, 
„Pan Delcasse jest człowiekiem o da- 
leko idących kombinacjach; lepiej od 
poprzednika odpowiada fantazjom pan- 
slawistycznym. Stosunki między Ber- 
linem a Petersburgiem są znacznie 
chłodniejsze— „inaczej być nie może" — 
zgryźliwie zauważa „Berliner Tage- 
blatt“. Natomiast prasa francuska z wy- 
jątkiem socjalistycznej „Humanité“ i 
anarchistycznych świstków naturalnie), 
angielska i rosyjska, bez różnicy od- 
cieni, radośnie wita nominację p. Del- 
cassć'go, widząc w niej dowód, że 
triple entente jest mocniejsza obec- 
nie niż kiedykolwiek. Giełdy: londyń- 
ska, paryzka i petersburska reagowała 
na ten nowy wypz 
wną zwyżką—na berl 
deńskiej, dostrzedz można było znacz- 
ną depresję, niemal małą panikę. Daje 
to miarę zarówno zaniepokojenia trój- 
przymierza, jak i pełnej świadomości 
sił swych 'zadzierzgniętego właśnie 
przez Delcassć'go, (wraz z królem E- 
dwardem) trójporozumienia. 


——— 


Banew o zatargu z Ruminją 


Korespondent sofijski „Słowa polskiego* 
roziaawiał o wypadkach wojennych ź dr. Da- 
newem, byłym prezesem gabinetu hulgarskies 
go, a obecnie marszałkiem sejmowym. 

Mówiono o zatargu z Rumunja. 

— Jakies ostatecznie jest wyjście » tej 
sytuacji? Czy nastąpi interwencja lub poe 
średnictwo Reropy?—zapytał korezpondent. 

— Jest mowa o tem i wdrożono akcję, 
mą pewne wskazówki rządów zażegnania kon- 
fliktu, 

— A gdyby się zie powiodłe? 

— Pozostawimy wolną drogę biegowi 
wypadków. 

= W 
skiej? 

— Niech wkroczą. 
wojować nie będziemy, 
— AM póżniej? 

Danew uśmiechnął się z nawyknienia, ale 
uśmiech błyskawieznie zamarł na ustach a 
twarz przybrała wyraz Burowy, 

W końcu rozmowy korespondent pern- 
Bzył sprawę Adrjanopola. 

— Jak się powodzi pod Adrjanopolem? 

— Żnwsze jednako. Bombardowanie trwa 
dalej. Do szturmu warowni nie przyjdzie, « 
raczej podłag mnie przyjść nie powinno. Jak- 
kolwiekbądź twierdza prędzej czy później pod= 
dnć się musi. To kwestja czasu, m mo- 
że wywołnóć tylko czyny rozpaczy z tamtej 
strony, a innóstwo ofiar z naszej; jedno i dru» 
gie zgoła zbyteczne. 

— Tak, ale czas się dłuży. A zastój 
w robotach polnych din braku rąk roboczych 
grozić może głodem. 

— Tak dalece tragizm nie sięgn. Z ozis 
memi zesiewami poradziliśmy jako tako, a 
z wiosennych, jak wiadomo, najgłówniejszym 
u nas artykułem jest kukurydza, a ta się za< 
siewa późno. Mamy czas, 

— A i poza tem ofiary wielkie, finan- 
sowe i wyczerpanie się w ludziach, Potrzeba 
będzie dwu lub jednego pokolenia, uby jako 
tako przyjść do niebie, 

— Niezawodnie, ale na to byliśmy przy 
gotowani; a ponieważ ze zdobyczy wojny nie- 
tylko my, lecz jeszczą bardziej korzystać bę- 
dą przyszłe pokolenia, słuszna więc, aby 


razie wkroczenia armji rumuń* 


My na dwa fronty 
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f one wzięły na siebie brzemię następstw tej 
wojny. 

— Więc rząd bułgarski pod żadnym wa- 
runkiem nie zgodzi się na połowiczne zała« 
twienie sprawy Adrjanopoln? 

— Pod żaduym. Dwoistość posiadania 
jest mrzonką nie do zrealizowania, 

— A Czataldża? 

— To inna kwestja. 

— Jak Ekscelencja rozumie cofnięcie się 
wojska bułgarskiego wstecz od linji czatal- 
dżyjskich obwarowań? Przypisują je niepowa« 
dzeniu oręża bułgarskiego, a wzmożeniu sią 
tureckiego. 

— Jest to ruch czysto taktyczny, za 
wskazówką polityczną. My wcale nie pożą- 
damy  Czataldży i tego, co poza nią leży, 
A że cofnięcie się nie może być znamieniem 
powodzenia sił tureckich, dowód w tem, że 
się one wcale nie ruszyły naprzód, mimo, ngs 
szego Gofuięcia sig. 

— Jakaż się wytycza linja geograficzna 
w dezyderutach bułgarskich? 

— Midja, rzeka Ergem na południu De: 
motyki i ujście Marycy ponad zatoką saruską, 
włączamy Adrjanopol, a nie pretondujemy do 
morza Marmara. 


To i owo. 


Mylne informacje. 


Dzienniki zagraniczne powracają do fułe 
szywych oświadozeń Wilhelma, wygłoszonych 
przez cesarza w Berlinie przed radą rolną 
tyczących się stanu jego posiadłości ziemskich 
w Cadinen, 

Cesarz mówił: 

— Mój majątek jest najlepszy ze wszy” 
stkiel. Wzbudza on ogólny podziw. 

A rolnicy sąsiedni oświadczają: 

— Przeciw y 

Cesarz mówił 

— Posiadam stajnię wzorową, w oborze 
mam tyle głów rogacizny. 

A rolnicy na zebraniu uchwalili protest 
przeciwko temu, oświadczając, że cyfry poda- 
ne przez cesarza, są „zupełnie fałszywe”; 
stajnie zaś i obory cesarskie nie zawierają 
nawet połowy tego, o czem mówił cesarz, 

Wilhelm mówił: 

— Mleko moje zawiera największy proe 
cent masła, 

Agrcnomowie zaś okoliczni jednomyślnie 
oŚwiadczają, że wyżej wzmiankowany procent 
jest nieścisły i mija się z prawdą. 

Błędy, popełnione przez cesarza w jego 
sławetnej mowie 6 rolnictwie, są zresztą bar- 
dziej zabawne niż ciężkie, pisze p. Juljusz 
Hedeman w  „Matin'ie*. Fakt bowiem, że 
orator podał nieścisłe informacje o stanie 
swego majątku nie posiada Bam przez się 
wielkiego znaczenia. Czy nie możnaby jednak 
przypuścić, że cesarz jest źle poinformowany 
w sprawach ważniejszych. Przykłady bowiem 
tego mieliśmy niedawno, Poinformowano ce- 
surza—opowiada w dalszym ciągu korespon- 


dent berliński „Matin'a* — że gdyby posłał 
chociaż jedną kanonierkę do Agadiru, Fran- 
cja wnetby zrezygnowała z swej pychy gallij- 


skiej, 

Tym razem poibformowauo go również 
źle, 

Gdy jednak panujący jest Źle poinfor- 
mowany, to czyż nio należy przypuścić, ża 


lud jego również posiada te braki, 

Mogłoby to wydać się paradoksem, a je- 
dnak., dwa dzienniki niemieckie otwarcia 
twierdzą, że proponowane nowe powiększenie 
armji niemieckiej, było następstwem zwię- 
kszenia efoktywów armji francuskiej, 


A 


Z za kordonii. 


Z politechniki Iwowskiej. 


Na politechnice lwowskiej utworzone 
będą dwie nowe katedry: budowy miast, 
docent Ignacy Drexler i farbiarstwa, doe 
cent Józef Fryling, były dyrektor fabryki 
w Iwanowo-Wozniesieńsku. 


Szykany antipolekio. 


W styczniu odbył się w „Toruniu w 
Ściśle zamkniętem kółku obchód ku uezcze- 
niu pamięci Skargi. Jakkolwiek wpuszcza« 

i osobistemi zaproszenia- 
dopatrzyły się w  obchodzie 
zgromadzenia publicznego z niedozwolone- 
mi rozprawami polskiemi, 

Zwycięstwo na Kaszukach. 

W grudniu r ub, odbyły się w Koś- 
cierzynie wybory do rady miejskiej. W ko- 
le trzeciem zwyciężyli polacy, lecz rząd 
pruski wybory unieważnił. Odbyły się pos 
nowne wykory. 

Dzięki sprę: ej 
polacy większością 17 
stali pp. Klemens 
Żynda. 


ngitacji, zwyciężyli 
głosów. Wybrani zo- 
Liński i, Aleksander 


Żydzi Ilwowscy, 

Czytamy w „Słowie Polskiem*; "Izra- 
elicka gmina wyznaniowa we Lwowie przy- 
znała subwencję w kwocie tysiąca koron 
na hebrajskie gimnazjum w Jerozolimie, 

Niezwykła ta uchwała, pieniądze poza 
kraj eksportująca, wywołała naturalnie du- 
że niezadowolenie nowet w sferach żydow- 
skich. Objawem tego niezadowolenia jest 
protest akademików, skupiających się w 
„Zjednoczeniu*- 

Przemysł galicyjski. 

Ze sprawozdania biura statystyki przy 
galicyjskim wydziale Krajowym okazuje 
się, że ogólna wartość produkcji przemy- 
słowej Galicji w 1910 r, wyraziła ogółem 
zaledwie 600 milionów koron, wówczas, 
gdy wartośs tejże produkcji w Królestwie 
przenosi miliard rubli rocznie, co świadczy 
że przemysł galicyjski znajduje się w po- 
czątkowych zaledwie fazach swojego toz- 
woju, 

Wszystkich fabryk i zakładów prze: 
mysłowych było w Galicji w roku 1910 
razem 4,180, w których zatrudnionych by- 
ło 102 tysiące robotników. 


Zrzeszeń kapitalistycznych, czyli 8pó- 
łek wszelkiego rodzaju, zajmujących się 
przemysłem było 696, w tem towarzystw 
akcyjnych 56, z której jednak liczby towa” 
rzystw akcyjnych, opartych o kapitał kra- 
jowy, było zaledwie 16, z kapitałem za- 
kładowym 35 miljonów koron, 


==> 


Z Litwy i Rusi. 
Radużycia w mińskim sądzie 
okręgowym.) 

W sprawie nadużyć w kabeelarji sądu 
okręg. polegających na powstrzymaniu dlą 
korzyści osobistych w przeciągu 6 lat kilku- 
set podań apelacyjnych do wyższych instytu= 
cji, śledztwo prowadzi sędzia óledczy do 
spraw ważniejszych Pilawskij. Kilku urzędni= 
kom, zamieszanym do tej sprawy, już poleco- 
no podać się do dymisji, 

Siostra ministra Makłakowa. 


W tych dniach siostra ministra Makta- 
kowa udała się do Kazania z wizytą do 
starszej swej siostry. Policja uprzedzona o 
tem, że jedzie Makłakowa, przypuszczała iż 
jest to żona ministra. Na dworzec przy był 
gubernator ze świtą, Z wagonu wyszła mło» 
dziutka, skromnie ubrava panna i skierowała 
się pośpiesznie do wiejskich sani szwagra, W 
tej chwili zagrodził jej drogę wyższy urzęd- 
nik gubernatora i kłaniając się nizko zapytał: 
„Czy pani ma zaszczyt być małżonką Jego 
Ekscelencji ministra spraw wewnętrnych?* 
Zdziwiona panna Makłakowówna odpowiedzia- 
„Nie, on ma zaszczyt być moim bratem“ 
—ji pośpiesznie siadła do sań, 


aj 


Z Warszawy. 


Repertuar 
Teatru polskiego w Warzzawie. 


Wtorek 25 „+ — „Nowe Ateny" 

Sroda 26 p —  „irydjon* 

Czwartek 27 „ — „Nowe Ateny" 

Piątek 28 „  — „Nowe Ateny" 

Sobota 1 marca — „Irydjon'* 

Niedziela 2 „ — „Nowe Ateny“ 
ar" A 


Z sali obrad. 


Sprawozdanie z walnego zebrania 
Resursy Rzemieślniczej. 


(dt) Wczoraj wieczorem odbyło się roczne 
ogólne zebranie członków Łódzkiej Resursy 
Rzemieślniczej, w obecności 163 osób, 

Posiedzenie zagaił prezes Resursy, p. 
Władysław Wagner, który na przewodniczą- 
cego zaprosił ks. prałata Tymienieckiego. Po 
odczytaniu porządku. dziennego -przystąpio- 
no do sprawozdania s działalności zarządu 
za rok ubiegły, jakie się przedstawia nastę: 
pująco: 

Kupno i gruntowna przebudowa nieru- 
chomości przy ul, Widzewskiej M 117: wy- 
datkowano 41,726 r, 18 kop., co przedstawia 
wartość nieruchomości, dług hypoteczny i u= 
dział członków, 


Komitet Wystawy Rzemieślniezej przeka- 
zał Renursie gotówką 15,751 r. 15 kop, na- 
leżności 8,676 rub. 69 kop, i w inwentarzu 
4,604 rb. 41 kop, razem 24,082 rb. 26 kop, 
z tego 8,095 rb, 87 kop. przekazano do wy- 
płaty Regursie. Ogólny zaś dochód, wykata- 
ny bilansem wystawowym wynosi 15,936 r. 
88 kop. 

W przychodzie wykazane następująco cy” 
fry: saldo do I/I 1912 r. 1,100 rub, 33 kop. 
wpisowe, składki, bilety i znaczki całonkow- 
skie za rok 1912 — 4,124 rub, 48 kop. do. 
chody niestałe 401 rub, darowizna 50 r., do- 
chód z nieruchomości 715 rub. 64 kop. proc. 
od kapitałów 209 rb, 45 kop, kaucje inka- 
sentów 400 rub. za sprzedane dwa domki 
200 rb. gotówka z Wystawy 15,75) rub, 15 
Kop. za sprzedane drzewo i pawilonów 530 
rb. 15 kop., należności z Wystawy 114 rb. 
06 kop, i pożyczka z udziałów 400 rb. ra- 
zem 22,895 rb. 88 kop. wydatkowano w 1912 
r. 14,560 rb, 15 kop, zatem pozostaje na 
1 stycznia 1918 rub, gotówką 8,836 rub. 
73 kop. 

Ogólne roczne zestawienie kapitału i in- 
wentarza resursy za rok 1912 wynosi 62,660 
rub. 39 kop. 

Sprawozdanie przyjęto z warunkiem wy- 
kreślenia z tegoż sumy 500 rub, za kaucję 
kasy pożyczkowo-oszczędnościowej, oraz 300 
rub, należności od Strzeleckiego T-wa, przy« 
czem zobowiązano zarząd do wyegzekwowania 
tych 800 rub, 

Zatwierdzono preliminarz budżetu na rok 
1918, przewidywany w przychodzie 6,020. rb. 
i w wydatkach 6,130 rb. z prawem przekro- 
czenin budżetu przez Zarząd o 20 proc. w Tae 
zie potrzeby, poczem przystąpiono do wy“ 
borów: 

Do zarządu zostali powołani pp: Honryk 
Bzysler, Antoni Piotrowski, Wiktor Czajew* 
ski, Władysław Wagner, Autoni Laskowski, 
Aleksander Olech, Francisyek Wileński, Jan 
Pągowski, Michał Kapuściński, Marjan Bawar- 
ski, Wacław Jaguś i Ereciński, na  zatępe 
ców: Bokołewicz, Borkowski i Przybysz, do 
komisji rewizyjnej: Jap Rymkowski, Józef 
Zdziarski i Antoni Paszczyński, 

Po wyczerpaniu porządku dziennego na 
siąpiły wnioski członków. 

Postanowiono, aby Cechy wydełegowały 
swych przedstawicieli dla sformowsnia spe- 
cjalnych sekcji tychże przy Zarządzie. 

Postanowiono wybrać budowlaną komisję 
dla opracowania projektu budowy sali i ob- 
szerniejszego lokału dla Resursy. Do komi- 
eji powołano pp.: Fryderyka Sztarka, Karola 
Michalskiego i Franciszka Bielińskiego, osta- 
teczny termin przedstawienia projektu ozna 
czono do 1/IV r. bież. 

Postanowiono wybrać komisję w osobach 
pp: Szybiłło Laskowskiego, Niteckiego, Berge 
hauzena i Dziwińskiego, dla opracowania pro- 
jektu kasy zapomogowej dlu członków oraz 
ich rodzin. 

Przekazano Zarządowi Resursy przy 
współudziale Cechów otworzyć biuro pośre: 
dnictwa pracy przy Resursie.  Postaaowiona 
wydać zapomogi w gumach po 50 rb. Szkole 
rzemiosł i komitetowi niesienia pemacy Śre- 
dnim zakładom naukowym m. Kodzi, 
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Felieton sportowy. 


O sportach zimowych. 


Niezwykle miłym i względnie dostęp- 
nym sportem, jest jazda na saneczkach z 
mniejszych lub większych pochyłości., 

Saneczkowanie jest właściwie sportem 
górskim, lecz można go używać i tam, 
gdzie są chociaż niewielkie wzniesienia. 
We wszystkich miejscowościach górskich. 
saneczkowanie jest ulubionym sportem, a 
doskonale urządzone tory, zwabiają setki 
gości do tych miejse, które odwiedzali da- 
wniej tylko chorzy, 

Saneczkowanie, jako sport wymaga 
przedewszystkiem dobrego toru. Zagranicą 
wybiera się bardzo troskliwie miejsca na 
tory. Droga taka przeznaczona jest tylko 
dla saneczek zjeżdżających; inną drogą 
wchodzi się lub wjeżdza na górę. 

Tory saneczkowe w Davos, St. Moritz 
i Semeringu cieszą sięjuż dawno wyrobio- 
ną sławą, a zawody tam organizowane, 
zwabisją rokrocznie setki zapalonych nare 
ciarzy i saneczkarzy. 

Dln zapalonych saneczkowi 
Źnem jest ogromnie, jakiego rodza 
czek używają. Do jazdy w pojedynk 
wa się przeważnie nizkich san 
skich lub bawarskich s przodu 
podwyższonych. Na tych sanee 
nie jest niebezpieczna, lecz szyki 
cznej osiągnąć nie można. 
szybkość osiąga się na tak zwanych „bobs- 


trochę 


da 


hj 


leigh'ach* (bobach), saneczkach, złożonych 
z dwóch par saneczek, które na prostej 
drodze mają kierunek prosty, na zakrętach 
natomiast przyjmują inne położenie, Zaopu- 
trzone są takie sanki w kierownik automo» 
bilowy. Na bobsleigh'ach może jechać ró- 
wnoczesnie do ośmiu osób, a przez większe 
obciążenie, zwiększa się siła rozpędu i 
można osiągnąć szybkość do 100 klm. na 
godzinę. Jeździ się na tak zwanych „ske- 
letonach w pozycji leżącej, głową na- 
przód. 

Przy jeździe na saneczkach, niezaopa- 
trzonych w kierownik, trzeba się nauczyć 
powodować sankami przez dotykanie Śnie- 
gu piętami, lub przez pochylanie korpusu 
w jedną lub drugą stronę. Tutaj niezbędną 
jest przytomność umysłu, która może wy- 
ratoweć z najbardziej nawet niebezpiecz- 
nej sytuacji. 

Także i ten rodzaj sportu rozwinąłsię 
bardzo w Galicji. W Krakowie na wzgó* 
rzach kopca Kościuszki i na Krzemionkach, 
we Lwowie w parku Kilińskiego, w Prze- 
myślu na zboczach góry zamkowej uwijają 
Bię codziennie w godzinach popołudnio* 
wych setki młodzieży płci obojga, napeł- 
niając śmiechem, radością £ młodością oko- 
liczne wzgórza, 

W Warszawie urządziło Warszawskie 
Koło Sportowe w parku Agrikola wspania- 
ły tor, z którego korzysta podczas dobrej 
zimy tysiące młodzie: zych 

Właściwem jedna 
tu saneczkowego j 
w czasie 
zjezdżając z całej 
nów. 
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em spor- 
Zakopane, 
Narodzenia 
Polski rzesze sportsme- 


Są tam dwa tory naturalne. nie urzą- 
dzone ı nie utrzymywane, lecz dzięki na- 
turalnym, dogodnym warunkom—odpowia, 
dające celowi. Jeden — to zjazd z góry- 
zwanej Gubałówką, drugi—zjazd z Kalató- 
wek, Ten ostatni jest znacznie urozmaico- 
ny i dłuższy, szczególnie, jeżeli się weźmie 
pod uwagę, iż nabrawszy rozpędu na zną- 
cznej pochyłości na początku toru, zjechać 
można aż na sam doł ulicy Chałubińskie- 
go. Jest w tym torze ta niedogodność, że 
t4 samą drogą jeździ wiele sanek kone 
nych, 

Sport saneczkowy, na pozór niewinny, 
nie jest jednak niepozbawiony niebezpie* 
czeństwa. Zdarzają się częste wypadki po- 
tłuczenia, złamanie ręki i nogi, a nawet 
wypadki śmierci, które zdarzyły się kilka- 
krotnie na torach „bobslejigh'owych w See 
meringu, a ostatnia katastrofa w Zakopa- 
nem, przywodzi nam na myśl dawno już 
stwierdzone zdanie, że przy wszelkiego ro- 
dzaju sporcie unikać należy brawury i chę- 
ci popisu, że należy połączyć doświadcze» 
nie dojrzałego wieku z zapałem, właści- 
wym młodości, 

W rzędzie sportów zimowych, można= 
by umieścić także i wrotnictwo. Jazda na 
wrotkach nie jest w śŚcisłem znaczeniu 
sportem zimowym, gdyż używać jej można 
przez cały rok. 

Angielska 1 
zuje na jej pocho 


è „Skating rink* wska- 
nie. Dawno już bar- 
dzo bo przeszło dwieście lat temu, znanym 
był ten sport w An W Londynie, tam 
gdzie się znajduje obecnie Hayde-park, u- 
rządzone było dwieście lat temu doskonała 
wrotnisko, 


U nas sport ten znany jest od nit 
dawna i przyjął się ogromnie. Jeżdźona 
pierwotnie na trotusrach, placach asfalto- 
wych, nawet na dobrze ubitych alejach. 
Zapaleńcy tego sportu korzystali se zaniej- 
szonego ruchu ulicznego pózną noeg i czę: 
sto nawet do białego rana, napełmiali a3- 
fultowane place i ulice turkotem 1 wareze- 
niem, cechującem wrotki, Później, gdy li« 
czba zwolenników łego sportu wzrosła, 
znaleźli się przedsiębiorcy, którzy budowali 
wspaniałe wrotniska, odpowiadająee ostat- 
nim wymaganiom techniki. Wrotniska ta 
były lieznie uczęszczane, jakkolwiek drogie 
wstępy, utrudniały możność szerokiego roz- 
woju tego sportu. 

Sport ten, aczkolwiek bardzo miły i 
mający tą zalelę, że dostarcza pożądanego 
ruchu i uczy zręczności, o tyle nie odpo- 
wiada swemu zadaniu, iż odbywa się w sa- 
lach zamkniętych, które nawet mimo wen- 
tylacji, są duszne i nie mogą dostarczyć 
tyle świeżego powietrza, ile każdy iumy 
sport, praktykowany na otwartej przestrze- 
ni. Przytem hałas, jaki wydają wrotki; 
napełniający wrotnisko, źle wpływa na us 
strój nerwowy, który wogóle w naszych 
czasach jest ogromnie osłabiony, 

Nad jazdę na wrotkach, przekładać 
należy w zimie wszystkie inne sporty na 
świeżem powietrzn, które dostare 
ruchu i zdrowego powietrza, & ą 
leko lepiej swe zadanie i przynoszą zną* 
cznie więcej korzyści, 


wydoć z kasy Resursy 50 
rub. komitetowi obywałełskiema do niesienia 
pomocy robotuikom, pozesiającym w nędzy 
z powodu braku pracy, 

Na weiosek p, Szybiłło przekazano Za- 
rządowi projekt urządzenia kursów gimna- 
stycznych dla młodzieży oras godziwych roze 
rywek, 

Posiedzenie zakończono o godz. wpół do 
drugiej w nocy, 


= 


sz 
. 
Nocą ciemną. 
=i 
Powracam więc do domu, 
jak zawsze, nocą ciemną, 
Oglądam się za siebie, 
nie idzie-li kto zemną? 
Skroń chylę pełaą sromu; 
któż dzisiaj muie odwiedzi? 
Myśl tuła się po niebie 
i pamięć próżno biedzi, 


I kładę dłoń na wrota 
i czekam jeszcze długo... 
Z okiennia niedomkniętych 
blask leci skąpa smugą, 
Czyż iści się tęsknota 
i przyszli goście przecie, 
Z jakichża stron zaklętych? í 
Wszak nikt nie został w świecia 


I tak się co noc łudzę, 

olioć wiem, że nikt nie czeka, 
Bo dla umarłych droga 

dziś do mnie zadaleka 
Pocóżby szli w szarudze, 

do pustej, zimnej izby, 
Znów wracać precz od proga, 

od niegościnnej przysby? 


Wigo. idę już do dcmu, — 

gdzież pójdę ciemną nocą 
Gdzież oczy mnie pewiodą, 

gdy gwiazdy się nie złocą? 
Mam wrecać pełen sromu 

i kłaść na wrota dłonie 
Tęsknatą wiecznie młodą, 

kołysać senne skronie? 


Lesław Borońskt. 
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Kalendarzyk. 


Bziś Loandra B. W, 
Jutro Romana Öp. 


lmizna słowiańskie: dzić Wiarosława 
jutra Chwalibógn 


Wschód słońca o g. 6 m. 56, 
Zachód > " D n 
Długość duia „10 % 84 


Teatr Polski. Dziś wiecz. „Rampa“, Ju- 
tro wiecz „Dzwon zatopiony“: 

Teatr Popularny. Dziś wiecz. „Ojczy« 
Jutra wiecz. „Wesele”, 

„| Stołeczny cyrk L. P. Truzzi (Rynek 
Targowy) Drugi występ Włodzimierza Du- 
1owu z trupa 500 zwierząt. 

Kinematograty. Odeon, Casluo, Moder- 
ne, Luna, sza, Tho Bio Express, Optique Pa- 
risionne. Nowe interesujące programy. 
Bibljoteka Stehelskich. (Mikołajew- 
50) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wtbezopem,- w niedziele i święta od l-ej do 

vaj: ppe 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza, 
(Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po poł, do 
10 wiecz., a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. I0-ej wiecz. 

Muzeum nauki i szłuki. (Piotrkow- 
ska nr 91), otwarte codziennie od godziny d-o) 
K południu do 10 wieczorem, w niedziele i 

więtu od godziny l2-ej w południe do IO-ej 
wieczorem. 


KRONIKA. 


Z komitetu obywatelskiego. 

Wozoraj wieczór odbyło się posiedzeni9 
komitetu obywatelskiego dla uienienia pomocy 
pozbawionym praay robotnikom, 

Przewodniczący dr. Skalski, zwrócił się 
do obecnych nnezelników okrętów o przynie- 
Sienie listy osób, które już otrzymały wspar- 
cin, a to w cela kontroli, gdyż zdarzały się 
wypadki, że niektórzy robotuioy otrzymawszy 
wsparoja w jednych okręgach udają się do 
drugich, Mimo zgłoszeń ze strony pracodaw- 
ców, bardzo mało robotników zgłasza się w 
biurze komitetu podczas gdy jeden x ajentów 
udołał zebrać 600 robotników do robót rol- 
nych w kraju, a 300 na wyjazd, 

Uchwalono zwrócić uwagę robotników u- 
dających się za granicę, że paszporty ułatwia- 
jące im wyjazd są powodem, dla którego fa« 
brykanci zagraniczni nie przyjujmą ich do swo- 
ich fabryk lub wyzyskują ich trudne polože- 
nie, Należy więc- wystrzegać mię o ile 
możności używania tego rodzaju, 

Dotąd zgłosiło gig w tutejszym magistra- 


zna“. 
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cie zaledwie 11 robotników z prośbą © wyda- 
nie specjalnych paszportów, wiadomość o 2000 
jest przeto myluą. Komitet zwraca się do 
ofiarodawców z prośbą dosładnej kontroli pa 
pierów legitymacyjnych, zbierających składki, 
gdyż zdarzają się oszustwa. Wczoraj rozdzie- 
lono między naczelników okręgów sumę 
6,890 rub, 75 kop., na wsparcia dla potrze- 
bujących. Do dziś dnia, łącznie z wymie 
niong sumą wydano naczelnikom okręgów 
18,376 rub. 18 kop. 


Z komisji szkolnych. 


Wczoraj wieczór odbyło się w magistras 
cia posiedzenie członków zjednoczonych ko- 
misji szkolnych, ogólnych i niemieckich szkół 
elementarnych miejskich. 

Przewodniczył pomocnik prezydenta miae 
sta p. Andrejew. 

Przedewszystkium ustanowiono podatki 
szkolne nu podstawie norm już. ogłoszonych, 
W tym celu rozpatrywano dokumerty stwier- 
dzające wysokość dochodów Towarzystw ake 
cyjnych i na tem oparto wymiar podatku na 
rok 1918, Taksamo wyznaczono opłaty in= 
Stytucji kredytowych i ubezpieczeniowych. 

Banki, Handlowy łódzki i Kupiecki mają 
opłacnć 2 proc. od połowy zysków, a to g 
przyczyny, że banki te dokonują operacji fi+ 
nansowych w swoich tiljach pora, Kodzią. 
Łódzkiemu Tow. Gazowemu wyznaczono po~ 
datek w wysokości 1,033 rub. Rzeźnia miej- 
aka będzie opłacać według norm ustanowio* 
nych dla towarzystw akcyjnych, ogółem 705 
rb. rdyż odpada kwota z śni częstochow= 
skiej. IV kasa poż.-0szcz, zwolniona została 
x ofiar na rzecz szkół chrześć., gdyż eztouko= 
wio instytucji składnją się wyłącznie z žy- 
dów, Towarzystwo akc. Emil Haebler płacić 
będzie zamiast 1049 rb. tylko 664 kp, łączna 
suma podatków na rok 1913, płacona przez 
Tow. akcyjne, instytucje kredytowe i ubez= 
pieczeniowe wynosi 118,069 rb. 


Odczyt. 

Jutro, punktualnie o godz. 9-tej wiecz, 
w sali Stowarzyszenia (Spacerowa 11) odbę- 
dzie się odczyt adw. przysięgł. Pawła Rozen- 
tala na temat „Wymiana, jej zasady ekono- 
miczne i normy prawne“, Będzie to piąty 
odczyt z cyklu wykładów z dziedziny prawa, 

Wieczór artystyczny. 

Świetne czasy „Momusa*, ale nie te- 
go, który w „Stali* gościł, tylko tego z 
Warszawy, przypomniał nam pan Józef 
Leśniewski, jego karykatury cieszyły się 
równam, iak w Warszawie, uznaniem, a ka- 
rykatura Myszkowskiego, znanego w Łodzi 
dyrektora, wywołała huragany „oklasków, 

Pan Ossoryjn-Brochocki znakomicie u- 
bawił publiczność, zwłaszcza „opowiadanie 
o Napoljonie*, wywołało burzę oklasków, 
to też artysta kilkakrotnie mówił nad pro- 
gram. 

Pani Downar-Zapolska śpiewała z lek- 
kiego i poważniejszego repertuaru, za co 
otrzymała piękny bukiet kwiatów, 

Deklamowała wiersze Staffa p. Bath- 
nerowa, również obdarzona pięknym bu- 
kietem. 

P. Ursz-Urstejn, jak sam zapewniał, 
nie był wczorajszego wieczoru dobrze 
usposobiony, ale mimo to bawił się, jak 


również publiczność tak, jak to on zawsze 
umie. 

Inteligentuym i wszestronnym akom= 
panjatorem był p. Krupiński. 

Rozbawiona publiczność opuściła salę 
o godzinie 11 i pół. 

Wskrzeszenie związku eksportowego. 

Istniejący przed paru laty związek ek 
sportowy ma być powołany znowu do życia, 
Wskrzeszenie ma na celu normowanie cen 
nici buwełnianych na łódzkim rynku handlo= 
wym, gdyż jak wiadomo zapasy nici są zua- 
czne, 

Z żyd. Tow, ochrony kebiet, 

Wozoraj odbyło sią posiedzenie organiza- 
oyjne w obeoności 50 osób, z czego połowę 
stanowiły panie, 

Przewodniczył p. Juljusz Rosenthal. Od» 
czytano ustawy Towarzystwa, które zgroma- 
dzenie przyjęło. Ponieważ liczba obecnych 
okazała się niewysturczającą do uskutecznia- 
pia wyborów zarządu, uchwalono zwołać w 
najbliższym czasie walua zgromądzenie. 

Osoby iuteresujące się Towarzystwem 
mogą się informować u p, Juljnsza Roseu- 
thala (Cegielniana 27), lub p. Wolka, Piotr- 
kowska 128. 

Z cechu czeladzi pończoszniczych. 

W niedzielę 2 b. m. o godz. 5 po pos 
łudniu w lokalu własnym przy ulicy Mi- 
kołajewskiej X 79 odbędzie się miesięczne 
posiedzenie Zgromadzenia łódzkich czela- 
dzi pończoszniczych. 

Starszy czeladnik prosi zarazem człon= 
ków komitetu o przybycie do lokalu w 
piątek o 7 wieczorem, 


Ostatni występ. 
(0) Znany artysta p. Czesław Kaden o- 
puszcza Hódź na czas dłuższy. W niedzielę 
odbędzie się ostatni występ ulnbionego mi- 
mika i humorysty w kabarecie „Chat Noir”, 
Z sądu okręgowego, 
W sobotę 1 marca rozpatrywane będą 
następujące sprawy: 
1) Stefan Pinskowski i inni 
nie ustaw budowlanych, 
2) Szloma Rosenberg, wyzyskanie dziew» 
czyny na podstawie obiętnicy małżeństwa. 
8) Szymon, przekroczenie ustawy celnej, 
4) 8rul Halpern; redaktor miewychodzą- 
cej już „Łodzińskaja Żyzń*, oczernienie re- 
daktora „Lodzer Tageblattu*, 
5) Konstantyn Dembowski, 
mu bez zezwolenia policji, 
6) Aleksander Milkner, 
arzędnika telefonów, 
7) Zygmunt Stempień, kradzież, 
8) Józef Snielinski i inui, śmiertelne g» 
brażenia cielesue. 
Skazany za końtrabandę, 
Izrael Ber Bialek, z Pabjanie, odpowiae 
dał wczoraj przed sądem okręgowym za prze« 
mycenie 33 funtów sztucznego jedwabiu.Prócz 
tego znaleziono przy pim zakazane karty do 
gry. Wartość jedwabiu wynosi 84 rb, Oskar- 


przekrocze- 


budowa dọ- 


słowna Obraza 


żouy skazany został na zapłacenie kary- pie- 
niężnej w sumia 310 rb. 90 kop, przytem 
na wydalenie z granie państwa na przeciąg 


roku, 
Znalezienie xwłok dziecka. 
Btróż domu przy ul. Południowej l. 16, 


dan Wawrzeuczak, znalazł na schodach zwło- 


3. 


ki dziesięciomiesięcznej dziewczynki. Sledztwo 
wdrożono, 

— Głód. 

(ex) Głodem wycieńczony padł wczoral 
przed domem nr. 29, przy ml, Gubernator- 
skiej, Goldman Berek. Pomocy udzielił mu 
lekarz pogotowia, 

— Wozoraj o godz. 6 po południu, przed 
bramą domu nur, 41, przy ul. Średniej, upa- 
Ata bez sił Stanisława Majewska, robotnica 
pozostająca ozas dłuższy bez zajęcia, 

— Zgłodniały i zziębły, Józef  Dysyń- 
ski, robotnik baz zajęcia, upadł wczoraj bez 
sił na chodnik przed domem ur. 67, przy ul 
Pańskiej, 

— Wyozerpany głodem i zimnem Wil 
helm Opiltz, upadł wczoraj przeo bramą dos 
mu or, 1 przy ul, Ewaagielickiej, Wezwany 
lekarz pogotowia stwierdził zupełne wyczer« 
panie skutkiem głodu i prawie zanik pulsu, 
Chorego ciężko przewieziono do szpitala Czer= 
wonego Krzyża, 


=$= 


Zawiadomienia. 


Tow. krzewienia oświaty. Tow. krze- 
wienia oświaty zawiadamia, ża w niedzielą 
dnia 2 marca odczytu nie będzie, natomiast 
og. 4 po poł. w lokalu przy w. Miksłajew= 
skiej ur. 11 odbędzie się doroczne ogólne zo- 
branie członków Towarzystwa. Zarząd spos 
dziewa się, iż członkowie «biorą się (licznie, 
aby tradycji stało się zadość, że zebrania o+ 
gólne Towarzystwa krzewienia oświaty w 
pierwszym terminie przychodzi do skutku, 

Tow. wzajemn. pom. prac. aptek w 
Łodzi, Dnia 3 marca (poniedziałek) o godz. 
10 i pół wieczorem odbędzie się w lokalu 
własnym posiedzenie Tow. wzajemnej po- 
mocy pracowników aptek w Łodzi. 

Porządek dzienny obejmuje: 

1) Odczytanie protokółu organizacyj- 
nego zebrania; 2) wybór przewodniczącego; 
3) wnioski tymezasowego zarządu; 4) wnio- 
i rybór członków zarządu 
rewizyjnej. 

Stow, robotników chrześcjan. W nie 
dzielę, dnia 2 marca r. b. keło dramaty- 
czne Stowarzyszenia robotników chrześcjan 
Przejazd nr. 34 w sali Domu ludowego 
odegra sztukę: obraz dramatyczny C. Da- 


- mieleckiego w 4 aktach „Pod godłem krzy- 


ża* czyli rok 997 pod reżyserją artysty 
dramatycznega p. T. Orłowskiego. 
Początek o godzinie 7 wieczorem. 
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Teatr, muzyka i sztuka. 


Teatr Polski, 

Z Teatru Polskiego komunikują nam 
co pastępuje: 

— Dziś premjera głośnej sztuki Hen- 
ryka Rotsehilda, miljardera paryskiego, 
p. t. „Na scenie i za sceną“ (Rampa), grana 
z olbrzymiem powodzeniem w Paryżu w 


teatrze „Gymnase*. 
Reżyserja spoczywa w wytrawnych 
rękach p. Bednarczyka, a obsądę stanowi 


całkowity prawie zespół teatru. 


ETZ EWIE SCE E 
NIEDOBRE SNY M 
PSYCHOZA WIĘZIENNA 


przez 


Bohdana br. Ronitiera. 


spolszczył Jangar. 
(Dokończenie.) 


Śmiech rozpaczy... 

Zmęczonym od patrzenia wzrokiem 
płynę raz jeszcze po jasnych obiciach 
wagonu i miękkich poduszkach, a wraz 
zemną płyną szare, szare Ściany więzienia... 
i wszystko to znika powoli, jak zasłona, 
unosząca się w górę i widzę jak z mgły 
gęstej wyłaniają, się ciągną sznurem widy, 
koszmary i te stale nawiedzające mnie 
mary. 

Biuro śledcze, sędziowie, eksperci du- 
Bzy, pobudek i wrażeń, nerwów i mózgul, 

Straszny ból... K 

Wielka sala, Btraszna i dziwnie po- 
chmurna. 

Tłum ciekawych... 

Sala widzów, patrzy na mnie górą 
chłodnych spojrzeń, a każde spojrzenie, to 
kapnięcie kropli gorącej smoły, na obna- 
żoną i zbolałą pieró. 

Obserwacja lekarskal Pamiętam, 

Ale jak to bok — — — 

Specjalnie napłsane dla miesięcznika ros; 
SkA „Argus*, wychodzącego w Pełersburgu. m 


OJE 20 Trzeba się przekonać! 


To umysłowo Chory. 
y y 


Cała galerja typów.. 0,84 mi znani... 

Krwią moją, imiona ich, zapisały się 
w pamięci mojej, płyną oto w strasznym 
korowodzie jak bajkowe opowieści o stra- 
chach... 

Oto czystorosyjski francuz, Bażanow 
i Krainskij, za nimi patrjareha psychopato- 
logów — Jacobi i kokietujący wschodni 
obywatel Szaposznikow. 

Dalej cokolwiek idzie blady Erick- 
sohn, ściśle w wystąpieniach swoich z dzi- 
wakiem Drugomanowym związany in 

Powietrza mi braknie, duszno, 
autorytetów, tyle męczarni... 

Kłują mnie i ciecze krew moja! 

Któż ło stoi. tak cicho i spokojnie 
pod ścianą? Któż-to najdłuzsze trzyma 
szpilkil?.,, 

Ach, tosą przecież cyrkułowi lekarze: 
Jakimowskij i Małecińskij, im również za- 
leży na tem, aby w tak świetnym koncer- 
cie, łaskawy swój udział zaznaczyć, 

Opary mgły przesłonily oczy moje, 
wytężam wzrok i oto widzę świeże mary, 

Szeroka, szlachecka natura—Puszkin, 
a równocześnie i Kisielew, 

Jeszcze jeden... 

Pól-poeta, pół mędrzec, o duszy dzie« 
oka—to Czechow.,. 

Jedenaście ekspertów! 

Dosyć!.., 

Ukroćciel.., 

Ja dłużej nie wytrzymam już. 


Tyle 


-_ Kłamieszi drudzy 1 cięższe zniesli mę- 
czarnie. 


Cóż to? Szósta rano?... 

Budząl "Trza wstać. 

Prostuję zbolałe i krwią zaciekłe od 
leżenia na twardych deskach — członki.ą 
Kajdany na rękach i nogacht 

Rozglądam się dokoła. 

Przecięż to więzienie. 

Ciasna, ciemna i brudna cela, z de- 
sek sklecono narys. Chłodno i duszno jak 
w grobie... 

Drzwi otwarły się i wpadł do celi 
okrzyk: 


— Wstawać! 

Grzmią kajdany.. Zakuty w żelazo 
ozłowiek... 

Za col? 

Ab, prawda, skazali mnie na wiecane 
roboty... 

Ale za col? 


Za to, żem zabił siebie Bamefgo. 
Ja przecież chory jestem.. 
— Nie nie szkodzi! Wstawaćl 
Przecież eksperci orzekli — 
Wstawać! 
Jedenastu ich było. f 
— Słyszysz, wstawać, a jak nie, to... 
— Zaraz, zaraz, już się zgadzam, za- 
tańczę nawet „kekvoka*. A 
— Nie warjować, bo kaftan bezpig= 
czeństwa wł. a 
— Ah, racja, racja, zgadzam się na 
wszystko, widzisz ja jaż tańczę. 


—0— 


Bztuka nader interesującej treści obu- 

dziła 9 zainteresowanie. 
piątek po cenach ularnych 
„Losy Ruropy*. tm z 

W sobotę o godzinie 3 i pół „Dzwon 
zatopiony“, o godz. 8 min, 16 wieczorem 
„Na scenie i za sceną*. 

W niedzielę o godz. 8 i pół po po: 
ładniu przewyborna satyra polityczna B. 
Winawera „Losy Europy", o godz. 8 m. 15 
wieczorem „Na scenie i za sceną", — 
„Rampa“. 

Teatr Popularny. 

Z Teatru Popularnego komunikują nam 
co następuj 

— Dz 
Bardou. 

— Jutro po raz czwarty „Wesele“ St 
Wyspiańskiego. 

— W sobotę po południu po cenach 


w 7 aktach W. 


„Ojczyzna* 


najniżs: „Topiel“ St. Przybyszewskiego. 
h szą premjerą, z której odbywa- 
ją się próby będzie arcyzabawny wodewil 


y 
w 5 aktach ze épiewami i tańcami p. t. 
„Raz się tylko żyje", ilustrowany piękną 
muzyką, 

Powyższy wodewil obiegł wszystkie 
sceny ciesząc się olbrzymiem powodzeniem, 
a to dzięki” sałonowej treści i znakomitej 
badowie sztuki i mazyce melodyjnej. 

Równocześnie artyści pracują mad 
tragedją Szekspira „Makbeł*, która ukaże 
się za kilka dni w odświętnej szacie a 
przedewszystkiem ze znakomitym gościem 
sceny krakowskiej i warszawskiej Stanisła- 
wą Wysocką, odtwórczynią ról tragicz= 
nych, która w Polsce zdobyła ogromne u- 
znanie, czego dowodem są jej występy peł- 
ne tryumfalnych pochwał prasy i publicz= 
ności. Na pierwszy swój występ wybrała 
Lady Makbet w „Makbecie*. 

== 


Handel i przemysł. 


Niewypłacalnośći. 


Zamieszkały w  Elizawetgradzie, a 
prwrdzący handel swój w Kownem (cher- 
sońska gub.) Iłarjan Chrystjanowicz Usow, 
zawiesit wypłaty. Pasywa wynoszą 25,000 
rubli, 

W Benderach zawiesiła wypłaty firma 
R SZWWOĄ Pasywa wynoszą 350,000 
rubli, 

W Czelabińsku zawiesiła wypłaty fir- 
ma: „Br. Habbasowy*. Pasywa wynoszą 
250,000 „rb. S 

W Nikołajewie zawiesił wypłaty właś- 
ciciel wielkiego magazynu gotowych ubrań 
Erai Epszteja. Pasywa wynoszą 70,000 
rabli. 

W Kremenczugu zawiesił wypłaty M, 
Borowieki, właściciel składu manufakturo= 
wego. Pasywa wynoszą 65,000 rb. 

Nowe akcyjne towarzystwo, 


(w) W dniu 81 grudnia 1912 roku w 
kancelarji rejenta Grabowskiego miało 


„GAZETA ŁÓDZKA*—27 lutego 1913 roku. 


miejsce pierwsze ogólne zebranie akcjona- 
rjaszów „Towarzystwa Akcyjnego baweł- 
nianej manufaktury — Jakób Kiestenberg 
w mieście kodzi*, ustawa którego została 
Najwyżej zatwierdzona w dniu 12-ym lipca 
1912 roku, 

Na członków zarządu zostali wybrani: 
Jakób Kiestenberg, który został dyrekto- 
rem, Szaja Kiestenberg, Mojsze-Aron Kies= 
tenberg, Chaim Kiestenberg i Salomon 
Kiestenberg. Na kandydatów — Dwojia 
Kiestenberg i na członków komisji rewi« 
zyjnej: Feliks Gełdszteju, Mordka Szpilfo- 
gel, Włodzimierz Horodyński, Stanisław 
Hercberg i Bzaja Margulies, 


ag 


Gioplota, czy stany budowtam, 


W Moskwie, gdzie obowiązuje ściśle usta» 
wa budowlana, są ustanowione sezony budo- 
wlane zgodnie z ciepłotą powietrza i mrosae 
mi, których trwanie daje się tam określić pe- 
wnemi datami kalondarzowemi, 

To samo ma rację bytu w tych miejseo= 
wościach rozległego państwa, gdzie klimat 
jest stały i mrozy trzymają miezmiennie w pe- 
wnych miesiącach roku. 

U nas stosowano dawniej metodę sezo- 
nów budowlanych i przerywany często robo- 
ty przy wysokiej ciepłocie, a zaozynano bez 
względu na temperaturę powietrza. 

Taki stan budownictwa zależny od dat 
kalendarzowych, a nie od ciepłoty, zniesiony 
zoatał w Królestwie Polskiem, a więc i u nag 
w Łodzi. 

Murowaliśmy w každej porze roku na« 
wet w miesiącach zimowych, przerywając ro" 
botę jedynie wtody, gdy mróz 4 lub 5-sto- 
pniowy murować nie pozwalął, 

A zaś roboty wewnątrz wolno było wy- 
konywać przes rok osły bez żadnych ogra- 
niczeń. 

Było tak aż do końca roku zeszłego. 

Naraz w czasie wyjątkowo ciepłym w 
końen roku 1912 wznowiono sezony i wzbro- 
niono wszelkich robót budowlanych w naszem 
mieście. 

A jeżeli w niektórych domach cokolwiek 
budowano to jedynie dzięki sprytowi właści- 
cieli domów, lub niedopatrzeniu ze strony 
kontroli urzędowej. 

Nadchodzi pora cieplejsza, ule nie wia- 
domo, czy pozwolą z niej korzystać ;pomimo 
tego, że tych ludzi oczekuje praca, 

Czy ciepło, czy kalendarz decydować bę- 
drie. A przy tem jaki kalendarz? 

Utrzymanie sezonów budowlanych do- 
godne jest dla naszych budowniezych, którzy 
zwalniają się z dozoru w zimie i mogą, albo 
odpocząć, albo zająć się robotą biurową. Jed- 
nakże dobro publiczne wyżej stać powinno 
nad dobrem jednostek, a nawet nielicznej 
korporacji. 

Głosujemy (a mamy nadzieję, że głos 
nąsz usłyszany zostanie), aby roboty budowla- 


ne pozwolono nam rozpocząć  nieawłocznie,, 
skoro się ooiepli i aby po dawnemu wolno 
było murować, jeżeli nie przeszkadza mróz 
kilkostopniowy. 

Dopuśómy niezwłocznie wycieńczone bra* 
kiem gotowki rzeszę robotnicze do pracy, od 
której ich odsunięto w końcu roku zeszłego, 
a odsunięto wtedy, gdy niejeden licząc na 
kilka jeszcze tygodni zarobku, mie odłożył 
nie [prawie na czas przymusowego  besro- 
bocia, 

Dajmy więc im w imię interesu spo- 
feczeństwa pracę niezwłocznie, odsunąw- 
szy formalistykę bezcelową. 

Po za tem wnoszę prośbę gorącą do na- 
szych władz decydujących © przyśpieszenia 
zatwierdzenia nowych projektów budowla« 
nych, które się kołaczą po biurach, lub leżą 
bez ruchu, 

Ująłem za pióro po 8-ch latach przyglą- 
dania się tutejszym porządkom budowlanym, 
a piszę i pisać będę w nadziej, że dobr wola 
naszej zwierzchności osłoni nas od samowoli 
wykonawców rozporządzeń już wydanych i o= 
graniczy ich nieco w wyjednywaniu pod po- 
zorom dobra publicznego nowych  rozporzą< 
dzeń, —- bezeelowych, albo wręcz szkodliwych 
dla ruchu budowlanego, który ze strony 
zwierzchności doznawać powinien poparcia i 
opieki z usunięciem utrudnień tamujących ja- 
go rozwój prawidłowy. 

Podobno mamy zacząć nowy sezon zm 
dni 17, ale dla ludzi przymierających głodem 
każdy dzień może być zbawieniem. 

Inżynier Puciata. 


0— 


Ostatnia poczta. 


BERLIN, Dyplomacja niemiecka wytęża 
wszystkie siły, aby doprowadzić do porosus 
mienia pomiędzy Aaustrją i Rosją; podobno 
Rosja skłania się da żądań Austcji, aby Sku- 
tari należało do Albanji zanim podda się je- 
szcze czarnogórcom; Skoro będzie w rękach 
czarnogórców to nie wiadomo, jak Rosja bę= 
dzie się zapatrywać, 

Największą trudność sprawia ' kwestja 
Tibry i Diakowy, które Austrja pragnie, by 
koniecznie należały do Albanji. 

BUDAPESZT. Dzisiaj powrócił minister 
oświaty Wichy z Wiednia, gdzię podał się do 
dymisji, oświadczył on ze niechce już praco- 
wać w takim gabinecie, którego niektórzy 
członkowie nie odparli zarzutów Oszustwa, 
Lukscs także podaje się do” dymieji. 

NOWY JORK,Z Meksyku donoszą, żenastąpi 
tam zawieszenie dyktatury wojennej, Nonaie 
nacja Diaza na prezydenta Meksyku nehodzi 
za pewną. Dzienniki twierdzą, że "viadomość 
jakoby Madero (zginął podczas napadu na 
eskortę więzienną, jest nieprawdziwą, zabój- 
stwo Madery uplanowane zostało przez pro- 
wisoryczny rząd Meksyku. 

BERLIN.—Wbrew wiadomościom wie« 
deńskim. żę sytuacja się uspakaja, zapew- 
nia półurzędowy „Loc, Anz.", że wszelkie 
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wiadomości o widokach porozumiewa ro- 
syjsko-austrjackiego i rozpuszczeniu rezer* 
wistów austrjackich, są przedwczesne. 

BERLIN. Ślub córki cesarza nje- 
mieckiego księżny Luizy z ks. Humber- 
landzkim ma się odbyć 24 marca. 

LONDYN. — Były poseł rumuński 
Czalargi zamieszcza w pewnej gazecie 
dłuższy artykuł, w którym dowodzi ełusz- 
ności żądań Rumuaji i twierdzi, że Rumu- 
nja jest przygotowana na wszelki wypadek 
i może wystawić w każdej chwili 400-ty- 
Bięczną armię, 

BERLIN. — Dzienniki inspirowane do- 
noszą, że zbrojenia niemieckie będą więk- 
sze, aniżeli ogłaszają, Rząd zażąda na te 
cele nie 100 mijonów marek ale 180 mi- 
ljonów; bataljony piechoty będą wynosiły 
po 600 żołnierzy, również i w baterji po- 
większona będzie liczba armat. 

BERLIN. „Berl. Tagebl.* donosi, 
że dyplomacja niemiecka w dalszym ciągu 
wpływa uspokajająco w sprawie Albanji. 

WROCŁAW,—Przed kilku tygodniami 
wiele wrzawy narobiła afera szpiegowska 
na rzecz ościennego państwa, w którą to 
aferę miało być wplątane wiele osób. 
Władze zaprzeczały tym wiadomościom. 
Obecnie donoszą, że z willi w Operau 
uciekł właściciel Land ze swoją żoną, którzy 
w tą aferę są zamieszani, Afera tą wzbudza 
ogromną sensacją. 

KRAKÓW. — Z Nowego Zagórza do- 
noszą, że aresztowano tam osobnika, prze- 
branego za księdza, który zdejmował plany 
tutejszych fortyfikacji pomiędzy Przemyślem 
a Łukowem. Znaleziono przy nim aparat 
fotograficzny i różne dowody kompromitu- 
jące. 


Rada wojenna w Wiedniu 


WIEDEN. Pod przewoduiotwem cesa- 
rza odbyła się rada wojenna, w której brali 
udział ministrowie i inni wybitni politycy. 
Naradzano się nad położeniem obecnem, 

Zbrojenie Francji. 


PARYŻ. Ministrowie skarbu i wojny 
przedłożyli projekt przeznaczenia 500.000,000 
franków dla przyśpieszenia reform wojsko- 
wych. Suma ta ma być użyta w ciągu lat 
pięciu. W roku 1914 projektowane jest wy- 
datkowanie 72,000,000 fres, 

PARYŻ. Z Tunisu donoszą, że deputa- 
oja dygnitarzy trypolitańskich, która chciała 
udać się do konsula generalnego włoskiego 
w Tunisie celem założenia hołdu poddań cze- 
go wobec Włoch, została zapadnięta w dro- 
dze przez jednego s szeików i wymordowana, 

Oświadczenie Mi'ferznda. 


PARYŻ. Wczoraj wieczorem były mini- 
ster wojny Milieraod wygłosił mowę o zbro* 
joniach francuskich i oświadczył, że według 
najwiarogodniejszych wiadomości, Niemcy 
przygotowują nowe gwałtowne zbrojenia. Je- 
żeli zbrojenia te staną się faktem, to nastą- 
pi zachwianie równowagi sił wojennych nie- 
tylko pomiędzy Francją i Niemcami, leca 
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Jan Stanisław Mar. „Struny“. 8-ka, 
str. 167. Warszawa 1912. G, Centnerszwer 
i S-ka, cena rb. 1.50. 


Śród istnej powodzi zbiorków poezji» 

znaleźć poetę jest rzeczą niezmiernie roz- 
koszną dlatego, który poezję odczuwa i 
kocha. Takim właśnie poetą z Bożej łaski 
jest Jan Stanisław Mar. Autor „Strun“ 
ma już wyrobione w literaturze naszej sta- 
nowisko pierwszorzędne. W poprzednich 
jego utworach, które wszystkie ukazały się 
w wydaniu ksiąźkowem: „Broszka“, „Sa- 
motni“, „Don Juan Redivivus“, „Fistorja 
dwojga ludzi i jednego filistra“, autor po- 
rusza tematy ciekawe, kreśląc śmiało z du- 
żym rozmachem i talentem ciekawe obra- 
zy, psychologicznie konsekwentnie przepro- 
wadzone. Język w powyższych utworach 
czysty, jędrny, bez żadnych domieszek neo- 
logizmów, lub zwrotów encyklopedycznych, 
na które bez powodzenia sadzi się większa 
część młodych autorów. Forma utworów 
doskonała, a niekiedy wykwintna, zabar- 
wiona ciętą ironją — i ostrym skalpelem 
-satyty. Mar bowiem jest urodzonym poe- 
"tą, a w chwilach wolnych schodzi z wy- 
żyn Parnasa, by mas olśnić perłami swoje- 
“go wrodzonego humoru *). 


*) Od lat bowiem szeregu, autor stale zasila 
kilka tutejszych tygodników literacko - satyrycznych, 


Właśnie, w świeżo wydanym tomie 
poezji p. t. „Struny“, uderza nas różnoro- 
dność talentu autora. Rozpoczyna Mar 
dzieło swe trzema sonetami o formie wy- 
brednej i wykwintnej, która dobiega szczy- 
tu w doskonałym sonecie p. t. „Nie ziq- 
klem się". 


Nie xiąkłem się. 


Nie zląkłem się, gdym spojrzał w życia 
[ełębię, 
1 strach mi obcy został, gdym widział mą 
duszę, 
Wiszącą nad otchłanią na skalistym zrębie, 
Skąd paść miała na miecze zwątpień i ka« 
[tusze. 


Lecz czuję, że bojaźni w sobie nie pognę« 
[bię, 

Że lękliwego płazu w piersi swej nie zdu- 
[szę; 

1 chwiać się poczną dumne męstwa pióro- 
[pnsze, 

Gdy spojrzeć będę musiał w Twe oczy go- 
[tebie, 


O, czemu z źrenic Twoich piorun nie wy- 
[strzeli 

Żywy ogień niszczący, jak Etinenid razy! 
Częmu przez sromu płomię, przez żal i 
[cierpienie 


Nie dano mi dostąpić odpuszczenia bieli 
Czemu za grzechy moje i za moje zmazy 
W źrenicach Twoich czytam zawsze prze- 

[baczeniel 


Sonetów takich jest wiele, które ce- 
chuje prawdziwy polot poetycki i forma 
wykwintna, którą autor włada znakomicie, 
a zwłaszcza „Rondele“ jego utrzymane są 
na wysokim poziomie sztuki. Jakim pię- 
knym cackiem jest np. wierszyk p. t. „Bi- 
beloty*. 


W szkatule zdobnej w styl barocca 
Dusza w uśnieniu słodkiem leży 

Nie słysząc, jak rozbrzmiewa z wieży 
Pieśń dzwonów żywa i głęboka. 


Ma klucz do skrzyni cudnooka 
Pani. Więc wraz ze snem rycerzy 
W szkatule zdobnej w styl barocca 
Dusza w uśnieniu słodkiem leży. 


W tę złotą turmę padł z wysoka 
Duch... I, u wonnej tej rubieży 
Snem już zastygłe rany świerzy. 
Dziś tchnie perfumą ich posoka 

W szkatule zdobnej w styl barocca, 


Pozatem jest Mar prawdziwym arty- 
stą w opisywaniu natury w wierszach p. t. 
„Cudne niebo Italji'. Niemniej subtelne 
są miniaturki, z których prawdziwem ar- 
cydziełem jest wierszyk o podkładzie nie- 
co erotycznym p. t. „Wałe*, który rozpo- 
czyna się taką arcysubtelną zwtotką: 


„Buzia coś z lalki, coś niecoś z pierotki: 
Loczki złociste, niewinne oczęta, 


„W usteczkach grymas wzgardliwie pół- 


[słodki, 
Słowem pachnąca perfumami święta. 


Z powyższych, zacytowanych tu prze- 
zemnie kilka utworów, wnosić można, że 
autor „Strun* włada piękną formą słowną. 
Zaliczyć go niewątpliwie można do pier- 
wszorzędnych przedstawicieli poetów-arty- 
stów „Najmłodszej Polski“, co też wyka- 
zał drukując wysokiej wartości poezje w 
niewychodzącej już „Chimerze*. Mam nie- 
płonną nadzieję, że autor pracując wciąż 
nad udoskonaleniem swej formy cyzełowa- 
nej, zawierającej zawsze treść arcybogatą, 
obdarzy nas jeszcze niejednem dziełem 
wysokiej wartości artystycznej. 

Pisząc ocenę „Strun* do 
Łódzkiej* dodać muszę, że Jan 
Mar jest Łodzi mieobcy. Przed kiłku laty 
„Rozwój“, po rozstrzygnięciu konkursu 
swego na nowelę, nagrodził Mara za utwór 
psychologiczny p. t. „Powrót”. 


Zygmunt Kryger. 


„Gazety 
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również sił trójporozumienia i trójprzymierza. 
Francja musi wobec tego czynić to, co uzna 
za konieczne, 


Eksplozja w porie: 


PARYŻ, Z Dijon donoszą, łe w zatoce 
Busel, gdzie prowadzone są roboty portowe, 
nastąpiła eksplozja. Smierć poniosło 60 osób, 
a eiężkie poranienia przeszło 100 osób. 

BERLIN. „Frankfurter Zeitung“ pisze 
w ostatnim numerze, iż Rumunja powraca do 
swoich pierwotnych żądań, Rząd rumuński 
oświadozył, iż beswzględnie nie zrozygnuja z, 
eałkowitego posiadania Bilisi 

BBRLIN. Dzisiejszy wieczorny „Berl, 
'Tagebl,* donosi, że konferencja nmbasudo- 
rów w sprawie załagodzenia zatargu bułgar- 
gko-rumuńskiega odbędzie się w Peterse 
burgu, 


—— 


Telegramy, 


(Tel, njeneji Wat z dn, 26 lutego) 


Z Izby państwowej. 
Sprawa Jagietły. 


PETERSBURG. Nacjonaliści postano- 
wili głosować za zatwierdzeniem mandatu 
Jagielły, oświadczając, iż soejalny-demokra- 
ta jest lepszy od Dmowskiego, 


Mowa Dymszy. 

PETERSBURG. Podczas dyskusji nad 
projektem dzierżawy majoratów poseł sied- 
Jecki Dymsza wygłosił mowę, w której za- 
znaczył, że zakaz oddawania w dzi 
majoratów doprowadził do utworz: 
wbrew prawn zwyczaju życiowego (admi 
nistracjaj, który zastąpił kontrakt dzierża- 
wy, ale który nie zabezpieczył ani jednej, 
ani drugiej strony. 

Po szeregu strat ekonomicznych sami 
właściciele majoratów zwrócili się do rządu 
z prośbą o zezwolenie na wydzierżawienie 
gruntów majorackich. Rezultatem tych 
próśb jest obeeny projekt prawa. Winien 
on być dalszym ciągiem zasad, które wnie- 
sione zostały do decyzji trzeciej Dumy od- 
nośnia do sprzedaży majoratów, tymczasem 
nagle rozlegają się głosy, że projekt może 
być przyjęty tylko na wyjątkowych zasa- 
dach, zupełnie przeczących miejscowemu 
obywatelskiemu układowii równości wobec 
prawa w życiu obywatelskiem. 

A mianowicie—duchowny Budiłowicz 
zaproponował, aby majorały, czy to w 
Chełmszczyźnie, czy wogóle w Królestwie 
Polskiem oddawano w dzierżawę tylko pra- 
woslawnym. Mówca twierdzi, iż propozycja 
taka jest zupełnie niepraktyczna, co stwier- 
dziło doświadezenie 60—70 lat. 

Następnie jest proponowane, aby w 
gubernji chełmskiej majoraty obowiązkowo 
rozdzielano pomiędzy włościan miejsco- 
wych odpowiednio do zasady wyznaniowej. 
Mówca przypomina, że prawó o oddziele- 
niu, gub. chełmskiej ustanawia równość 
praw nieznleżnie od wyznania, 

Uważając, że poprawka, dzieląca pra- 
wa obywatelskie według przynależności 
wyznaniowej, jest w swej podstawie nie- 
moralna, Dymsza mniema, że wniesiona 
poprawka, w razie jej przyjęcia, stanęłaby 
na przeszkodzie temu celowi, jaki wytknęli 
prawodawcy. 

Echa zajścia w kaplicy. 

PRETERSBURG—„Wiecz. Wr,“ zamie» 
Bzczu w związku z wydarzeniem w kapli= 
cy Rosjan katolików list duchownegos Ziere 
czaninowa, który oświadcza, że prze zedł z 
prawosławia na katolicyzm, przekonawszy 
się, iż rozpowszechniana przez duchowień- 
stwo prawosławne opinja o katolicyzmie i 
jezuitach jest oszczerstwem. 

Wieczernieje Wremia ma nadzieję, ió 
nowe śledztwo, przeprowadzone przez na« 
czelnika pierwszego departamentu obcych 
wyznań, Tiażelnikowa, ujawni działalność 
jezuitów w Rosji. 

Kaplica będzie zamknięta pod preteks- 
tem braku świadectw o bezpieczeńsiwie 
technicznem i na wypadek pożaru. 

Ksiądz Deibner w gazecie „Birżewyja 
Więdomosti" oświadcza, że zaskarży zam- 
knięcie kaplicy; ksiądz dowodzi, iż nio 
wspólnego z jezuitami nie ma, 

PETERSBURG. — Prawica wnosi do 
Dumy interpelację w sprawie propagandy 
jezuitów w Petersburgu. 

Tiażelnikuw: złożył dyrektorowi depar- 
tamentu wyznań obeych, Mienkinowi, spra- 
wozdanie, stwierdzające, że kaplica Rosjan- 
katolików miala na celu nawracanie na 
katolicyzm. Propagandę katolicyzmu na- 
leży przerwać. Mienkin zawiadomił o po« 
wyższem ministra spraw wewnętrznych, 
Makłakowowa, który zalecił postępowanie 


według obowiązującego prawa. Przewidy- 
wane gą represje wyznaniowe. 
Proces Hajdehurowów. 
PETERSBURG. Proces małżonków Haj- 
deburowów, oskarżonych o fałszowania te= 
stamentu ks. Ogińskiego wyznaczony został 


ieburowa wypuszczają codziennie 3 

mia w celu obejrzenie aktów sprawy, 

zawartych w 10 tomach, Sprawa potrwa 10 

dni, Hajdeburowów broni adw. Bobriezczow. 
Austrja a Rosja. 

PRAGA. „Bohomia* donosi, ża w ciągu 
najbliższych tygodni spodziewać się należy 
rozpeszczenia rezerwistów jednego powołania 
to nezyni około 30,000 żołnierzy, 

Pożyczka, 

BERLIN. Konsorcjum banków wzięło 
na siebie. zrealiwowanie 50-miljonowej 4-proc. 
pożyczki Rzeszy i 100-miljonowej pożyczki 
Królestwa Pruskiego, Pożyczki wypuszczo- 
ne będą do 8 marca po kursie 98,6 ga 100. 
Konsorcjum pruskie wzięło na siebie reali- 
zację 4 proc. świadectw skarbowych za 400 
miljonów; mają one być wypuszczone d, 8 
marca,| 

Reforma wyborcza w Galicji. 

LWOW. Przez cały dzień trwały obra- 
dy klubów polakich nad sprawą reformy wy- 
borczej do sejmu. Jest nadzieja pomyślnego 
załatwienia sprawy, W czwartek odbędzie się 
posiedzenie komisji sejmowej, na którem doj- 
dzia do głosowania. 


WOJNA. 

SOFJA. Na jutro zapowiadają bombar- 
dowanie Adtjnnopola z oałą siłą, a równo- 
cześnie nastąpić ma szturm generalny ze stro- 
ny armji bułgarskiej. 

Btiokada. 

ATENY. Rząd grecki zarządził blokadę 
wschodniego wybrzeża  Adrjanopola, której 
granice sięgają aż do Durazzo. 

Posiłki tureckie. 

SOFJA—W okolicy Podimy nad mo- 
rzem Czarnem wylądowali turcy swoje woj- 
ska, które przybyły na pięciu okrętach, 

Mrtylerja bułgarska zaskoczyła turków 
i zmusiła ich do cofnięcia się na okręty, 


Ostatnie telegramy. 


(Telegramy specjalne „Gazety 
Łódzkiej) 
Ruch militarny we Francji. 

BRUKSELA, Z powodu zbrojeń nie= 
mieekich, Francja rozpoczyna ożywiony 
ruch militarny na granicy belgijskiej, Nad- 
chodzą wielkie transporty prochu. Niektó* 
re pociągi przychodzą prosto z Calais, co 
oznaczałoby, źe amunicji dostarcza Anglja, 

Rokowania tureckie. 

PARYŻ. Donoszą z Petersburga, że 
Tozpoczęto tam przedwstępne rokowania 
pomiędzy Turcją i państwami bałkańskie- 
mi, W imieniu Bułgarji prowadzi roko- 
wania poseł bułgarski w Petersburga, ze 
strony Turcji — pewna osobistość półofi- 
cjalna, wysłana specjalnie z Konstanty- 
nopola. 

Rosja zgodzi się na oddanie Skutar 
Albanji. 

WIEDEN. — Według doniesień z Bia- 
łogrodu, Rosja na dzisiejszej konferencji 
ambasadorów w Londynie zgodzi się na 
oddanie Skutari Albanji, w- myśl żądania 
AMustrji. Serbji oddane będą okręgi na zas 
chód od Ipeku, Djakowy i Dibry, oraz te« 
ren na zachód od rzeki Wardar, po linji 
ku Salonikom, Ponadło otrzyma Serbja 
przystęp neutralny do morza Adrjatyckiego. 
Pasica udaje się niebawem do Wiednia” 

Defraudacja. 

BERLIN. — Dyrektor banku przemy: 
Błowego ziemiańskiego, Lindner, zdefraudo» 
wał za pomocą fałszywych bilansów 800000 
marek i zbiegł. Już w grudniu r. z. wy- 
kryto brak 170000 marek w papierach 
wartościowych. Daisze badania wykazały, 
że sprzeniewierzenia sięgają cyfr o wiele 
wyższych, lecz pomimo to Lindnera nie 
aresztowano, aż obecnie * ulotnił się i jest 
już prawdopodobnie w Ameryce. Pozosta- 
wił on żonę i dzieci w strasznej nędzy, 


Wyczerpanie Turcji. 

SOFJA. Według ostatnich wiadomo- 
ści, nadesłanych z Adrjanopola, panuje tu 
zupełne wyczerpanie sił, Żołnierze, wzięci 
do niewoli przedstawiają widok godny po- 
litowania. 

Już to samo, że turey od dwóch ty- 
godni zaprzestali wycieczek, świadczy, że 
twierdza goni ostatkami sił. 

Gwałty sufrażystek. 

LONDYN. Z Pontipol donoszą, że 

sufrażystki usiłowały dokonać tam nowego 


gwałtu, Chciały one poprzecinać druty te- 
legraficzne, lecz udało się przeszkodzić 
temu, 


Apel króla Mikołaja. 

LONDYN. Półurzędowo donoszą, że 
król Mikołaj, po raz ogtatni wystosuje apel 
do rządu rosyjskiego, aby wyjednał przy- 
łączenie Skutari do Ozarnogórza, 

Nadzieje pokojowe. 

WIEDEN—„Politische Korespond,* do» 
nogi, że konieo wojny jest blizki, Obie 
strony okazały skłonność do pokoju. 

Wobec tego należy się spodziewać, że 
rokowania zostaną w najbliższym czasie 
podjęte. W Konstantynopolu sądzą, Że na- 
stąpi to już w poniedziałek. 

KONSTANTYNOPOL — Stosunki pomię- 
dzy rządem i komitetem młodotureckim 
uległy rozluźnieniu na tle różnicy zdań w 
sprawie zawarcia pokoju. 

„Tanin* występuje z twierdzeniem, że 
Turcja walczyła nie tylko o Adrjanepol, 
lecz także o honor narodowy, Nie może 
ona złożyć broni, choćby nawet Adrjano« 
poł został zdobyty. 

„Taswiri* pisze, że Turcja nie może 
zgodzić się na zawarcie niehonorowego po- 
koju i musi prowadzić wojnę w dalszym 
ciągu, 

Wizyta cesarza Wilhelma. 

BERLIN. Cesarz Wilhelm- nda się w 
marcu do Petersburga, a to z powodu 800-la- 
tniego jubileuszu domu Romanowych. Cesarz 
rosyjski złoży rewizytę jeszcze w roku bie- 
żącym, 

Wzlot Fiagorozowa. 

MEDJOLAN. Rosyjski lotnik, Flagoro< 
zow, wzniósł się przy sprzyjającej pogodzie 
na włoskim neroplanie w celu dokonania pos 
dróży do Rzymu. Przeleciał on nad Apenie 
nami i nad Genug ponad morzem i wylądo« 
wal szezęśliwie na polu koło Pizzy. 

Przebyty dystans wynosi 280 klm. Lot 
trwał 2 godziny 50 minut, Specjalne true 
dności musiał lotnik pokonywać nad Apeni- 
nami, gdzie podniósł się do wysokości 1000 
metrów. 

Strajk powszechny na Węgrzech. 

BUDAPESZT. Odbyło się tu zebranie 
mężów zaufania partii socjalistycznych w ce« 
lu ostatecznego omówienia organizacji strajku 
powszechnego, jaki ma się rozpocząć w po- 
niedziałek w eałych Węgrzech. Strajk pros. 
wadzony będzie, jak wiadomo, o reformę wy» 
borczą, Władze poczyniły również rozległe 
przygotowania zapobiegawcze i wezwały lu- 
dność, aby zaopatrzyła się na kilka dni w 
żywność W kilku szpitalach powiększono 
liczbę łóżek, ponieważ dojdzie prawdopo 
dobnie do demonstracji, na które policja nie 
pozwoli, 


———zr— 


Rozmaitości. 


Oryginalne święto „nacodowećt, 
Nowy Jork w lutym, 

Bezsprzeczniejednym z najsżczęśliwazych 
ludzi w Ameryce będzie 4 marca niejaki mr, 
Bokawell. 

Kiedy w r. 1896 o krzesło prezydenta 
Stanów Zjednoczonych ubiegał się Bryan, 
Bokswell — zapalony i fanatyczny demokra- 
ta — złożył publicznie uroczysty dlub, iż tak 
długo nie będzie się ani strzygł ani golił, do- 


póki na nowo demokrata nie wejdzie do 
„Białego domu* 

Na spełnienie swego najgorętazego ży- 
czenia czekał Bokawell lat 17 i przes cały 


ten czas nie dotknęły go ani nożyeaki ani 


CZ 


brzytwa. Nie dziwnego więc, że włosy jego 
na głowie mają prawie metr długości a gęsta 
broda sięga aż do ziemi. 

Obecnie więc, gdy nadchodzi chwila wy- 
xwolenia, mr. Bokswell nie posiada rię z ra« 
dości. Uroczyste „postrzyżyny* odbędą się 
— według amerykańskiej maniery — publicz 
nie z całą możliwą wystawą, jako święto „na- 
rodowe.“ 

W dzień przysięgi uowego prezydenta M, 
Wilsona — a więc dnia 4 marca b, r. — na 
jednym z placów publicznych waniesione zo- 
stanio — specjalnie na ten cel — podwyż. 
szenie, przybrane kwiatami, festonami i fla- 
gami. 

Na podwyższoniu tom zajmie miejsco 
Bokswoll i odda się w ręce trzech fryzjerów, 
którzy w oczach zebranej tłumnie publiczności 
dokonają na nim ostrzyżenia i ogolenia. W 
ozasie tej operacji przygrywać będzie muzyka, 
a zapowne i jakiś zapalony demokrata wy* 
głosi mówkę polityczną nawiązującsię do odby« 
wającej aię uroczystości. 

Prawdaiwio po amerykańsku » 


Śpiewak a dyrygent. 

„ W dniu 1 stycznią 1912 roku wysta- 
wiono w Bztuttgarcie operę: „Tannhäuser“. 
W trakcie przedstawienia preyszło do nio- 
porozumienia między nadwornym śpiewa- 
kiem Neudórtferem-Gótzem, a dyrygentem 
orkiestry Bandem. Mianowicie rozchodziło 
się o tempo. W chwili bowiem, gdy or- 
kiestra skończyła już jedną z mełodji czy 
też joden z fragmentów muzycznych wspom- 
nianej opery, śpiewak Neudórffer miał 
jeszcze dwa takty do prześpiewania, To 
było powodem zrazu wymiany między 
oboma listów, w których wzajemnie wy- 
rzucano sobie nieznajomość partytury i brak 
przytomności muzycznej, Wreszcie nie- 
ubłagany i powiedzmy, szczerze „spe- 
szony* owym występem acenicznym Śpię- 
wak zaskarżył dyrygenta o... wpakowanie 
go w niemiłą sytuację, mogącą mu po: 
ważnie zaszkodzić w karjerze artystycznej. 
Banda sąd skazał na karę 30 marek. Od 
wyroku tego atoli wniósł dyrygent sdwo- 
łanie, podając w motywach, iż Nsudóffer 
nie reagował na znaki, jazie mu udzielał 
w czasie przedstawienia. 

Wyłoniła się przytem kwestja, czy or- 
kiestra ma iśc na rękę śpiewakowi, czy 
odwrotnie, Trybunał na podstawie orze- 
czeń powag w tym kierunku — przyznał 
słuszność śpiewakowi, a edwołanie dyry- 
genta od pierwszego wyroku, sdrzucił. 

Wyrok ów, jak niemniej motywa, wy- 
wołały w kołach artystycznych żywe zain- 
teresowanie, 


Ofiary. 


Na robotników -pozbawionych pracy: 
Grupa uczniów 1 rb. 20 kop. 
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Wyszła z druku zajmująca po- 
wieść Ch, Dickensa pod tyt, 


„Mosi I goświęteie” 


Nabywać można w Admi- 
nistracji „Gazety Łódzkiej” 
Przejazd Nr. 1. 


„GAZETA ŁÓDZKA*—927 lutego 1913 r. Nr. 4! 


Do piąłku 28 Lutego włącznie między innemi 
À Wstrząsający dra- 
z mat w 83 aktach, 
: w głównej roli 
wszechświat, sława 
a) Przed wojną, b) Plany sekretne, c) Pod gradem kul. 
M Prens prezydentem ian parodja komiczna w wykonaniu ulubięzca publicz- 
ności Prensa, 
b Nad program: , 


us~ POCAŁUNEK CESARZA -%4 


Dramat z czasów Napoleona w wykonaniu najlepszych artystów Holenderskich, 


(BOGGGGGGGGGG666666 
Tylko w teatrze 


Do piątku 28 lutego r, b: Wspaniały 2 godziny WOD 


sie. ASTA NILSEN -o Homi ii” 


życiow. g 


i wiele innych najnowszych brano 
. t Dramat w 2 częściach podłu 
Nad. program: „Metamorfoza dusz romansu D. Anunzio. 4 A 


Najlepszy sextet muzyczny. Uwaga: Codziennie przedstawienia dla dzieci od 4 do 5 pp. 


> Al Z y Ceny miejsc nie podwyższone. Dyrekcja S, Śliwiński. 2, 
T A OA o a 


; zz TERTE EB Ë Piotrkowski Sąd Okręgowy w dniu 31 Stycznia st. 

Wal ent Ko CZ ński Pierwsza Łódzka Piskarnia SPRAT RZECE PL T : ` 

y NOPCZYŃSKI tése, wicz 3njusza s614. | upadłość Emila Martina 
Poleca znane ze swej dobroci pieczywo b: 


Filje piekarni: totekowske 76, 112, 144, 278; Cegietniana il; Widzewska 150, 48; Połuunic- 
wa 24; Konstantynowska 8; Zgierska 13; Mikołajewska.23. Długa 11 


zamieszkałego w Łodzi przy ulicy Średniej pod 3 97, 
Sędzią Komisarzem mianować członka sądu W. A. 
Pawłowicza a kuratorem massy adwokata przy” 
sięgiego WOJCIECHA MIS5ĄLA, upadłego oddać 
pod dozór policji. 


= Ogloszenia drobne Kurator massy Wojciech Missala 

£ ` A 

P cz z chiorkiemi anna Bajla Singer zgubiła pisz- Adwokat przysięgły, Zachodnia 44. 
Pożądana mowość! Hori wydsay z Nowero Minste Sędzia komisarz upadłości Emila Martina na mo- 


pow. Bawskiego, gut. Fiotkowakiej. oy art. 476 Kod. Handl. wzywa wierzycieli wspomnianej 
Kara = a ee A aby się stawili osobiście lub przez pełnomocników 
Lys do wynajecia, Władomość Rad. w dniu 27 Lutego st. st. 1918 roku o godz. 12-tej w 
WKP $80—8—1_ Piotrkowskim sądzie Okręgowym, celem wyboru potrój- 
póżka żelazne wielki wybór wy- nej listy kandydatów na sy vndyków tyczasowych. 


Fabryka mydła i prrstwarów chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 1 
prosz o pra- 99 nagrodzony OstRtnio 
za rednie y ERBOROL msi wazna at 
Wystawie Rzamieklitóżo- „Przemysłowej w Zadni „Perhoral'! zastą- 


paje w zapełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza czas, pracę i my 
10, yPeorhorol!! nadaje bieliżcie śnieżną białość, dezynfskuje ją i 


SA REG Ew [p Sędzia komisarz W. A. Pawłowicz 
L. Schróter Pańska Nr. 54. jowska 25, 873—6—1 za zgodność świadczy Wojciech Missala. 


M=Szyny 2 Singera bębenkowa pra- 1082—1 


wia nowe i maszyna pięknie szy- 
jąca za 16 rubli Piotrkow. 
98 =1 


Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 
744 —100—5, 


Pama fortepiany, nowe, używ 
ny najtaniej na 

jenie, przewoz. 

łajewska 20. 974-6-2 


e a ż ; 
Biuro dzienników ie eree 
dania, Wiadomość: nl Ewi ca 
Ka NOUL ai 
A. GEBALSKIEGO SEN 
sowa męzka i zakład freblowśki 
21. 


Ri 


i 


Ji JANA MATERI 


nakładem wydawnictwa 


z kursami (la froblanek Karola Wat 
ULICĄ PIOTRKOWSKA AŻ „GAZETY ŁÓDZRTEJ* 


gelta, Nawrot 12 Telefon 2405 931 


ny roznosiciol 
oja. Włada 


Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie- 
rający 30 reprodukcji velniejszych obrazów wraz ze 
stosownem objańnieniem. 


Łódzkiej”, „Smiechu”, „„Jutrzenki”. 


Przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia do 
wyżej wymienionych pism. 


Zaainął paspory boztorminowy wy- 
dany ba imię Roberta „Planu „8 
Dawida przez- wójt 
jewsk, pow, Rezezi 
kowska d. I Listopada 1608 r,za M 863, 


Album Jana Matejki stanowi ząpowiedziae 


ne prerojum dla prenumeratorów „dutrzenki*, którzy 
opłacili całoroczną iprenumeradtę za „Jutrzenkę* 


Sprzedaż pojedyńczych numerów „Gazety: | 


BZELELLLELE LGSLEE EGLLLEEGŁ GGGEEGLLELG kwocie: rubli 2 
ZEG L<<<S<<<< FSGSSGCLSTĘ SJ GEL w kwocie rubli 2. 


ŻE GEE GSEL<ĘE +; SS<SĘ 

d Uh Album Jana Matejki nabyć żna w ad- 

y ZARZĄD S O 66 taj AN miuistenoji ye e kani ul; kady M i 

Wy $ k e A 

y kawiarni hotelu 99 4 N V Y A A Cena pojedyńczego egzemplarza rb.2. 

W zawiadamia, że w dniu 10 lutego r. b, otworzył własny dział a A Dh NARKA jadu JADE Ml. l. 
| 


wyrobów cukierniczych 


ciast, tortów, baumkuchenów, cukrów i t. p. 


Dział ten prowadzony jest pod kierunkiem wybitnych specjalistów, tak, że zado- 
wśla najwybrednies:e gusin, 


KAŻDY MOŻE NABYĆ DZIAŁKI ZIEMI 


. 

© 

LJ Cukiernia dostarcza wszelkiego rodzaju ciast, tortów, cukrów, lodów, baumku- w najiepszej miejscowości m, Wilna, ,„ZWIERZYBIECY, 
s chenów ít. d. na wesela, zabawy | zebrania po cenach umierkowanych, AN Miejscowość ładna i zdrowa: stary las *osn Wilja, CENY NIZKIE — 
© Zamówienia przyjmuje się telefonicznie. A WARUNKI DOGODNE, — P. WYPŁATY, BAD 
p wygodne i tanie działki nad rzeką, — Rozmiary działków wodła 

x 


Telefony X 12-72, 12-74 i 30-73. 
AE A EN AAE | 


CEE neh yw OWS Zprołaći się do BEAS. podr wtzed/dsiałek. 738 163 


WILNO, Zwierzyniec, ul. Gedyminowska 32, (róg 5e8n.) Tel. No 46. 


GAZETA ŁÓDZKA*—27 lutego 1913 r. 


ORGANIZM 


F nag 


REUMATYZM 
Podagra 
friretyzm  _ 
Newralgja 
Migrena » 
WAPENE TEE == 
Pa i kamienie nerkowe - 


Organizm zatruty kwasem moczowym ginie w kleszczach mąk, uratować go może tylko 


URODONAL 


HATELAIN'A 


albowiem URODONAL CHATELAINA rozpuszcza kwas moczowy, jak woda gorąca rozpuszcza, cukier. 


syi 


(Ą 


Urodonal Chatelain'a zdobył sobie sławę wszechświatową. Tysiące lekarzy wszystkich krajów, do- 
konywało doświadezeń z tym preparatem i uznalo jego wybitne własności, 

LICZNE prace naukowe i komunikaty, wygloszone w stowarzyszeniach naukowych, świadczą 0 
wartości tego Środka, który zdolal stać się klasycznym. Analiza. moczu dowiodła, że Urodonal usuwa kwas 
moczowy, dzialalność Urodonalu jest bowiem 87 razy silniejsza niż litu, dlatego też lekarze zapisując go po- 
siadają co do rezultatów pewność matematyczną. Rezultaty te osiąga się we wszystkich chorobach urykie- 
micznych, wymagających usunięcia Kwasu moczowego, zatruwającego nasz organizm. Żaden inny środek 
rozpuszczający nie może porównać się z Urodonalem, który pozatem posiada i tę nieocenioną zaletę, że 
nie wywoluje żadnych niepożądanych zjawisk ubocznych. 

NAWET przy wielkich dawkach nie  dnstrzegamy ani inteksykacji ani ujemnego oddziaływania ma boladek, metki, serce Muh mózg 

Reumatycy! Salicylat potasu jest trucizną, działającą na mózg (powoduje po 10 latach osla- 
bienie pamięci) wywoluje zaburzenia żolądka i opresję serca, 

Unikajcie tego lekarstwa sprowadzającego groźne następstwa i pamiętajcie, że zgodnie z ko- 
munikatem w Akademji Medycznej Urodonal Chatelain'a. działa silnie będąc jednocześnie nieszkodliwym. 

Podagrycy! Unikajcie kolchicyny, która wywoluje złowrogie skutki nawet w malych dozach. Pro- 
fesor Lancerot, byly przewodniczący Akademji Medycznej, poleca oficjalnie Urodonalw swych badaniach podagry 

Urodonal przygotowuje znakomicie organizm do leczenia wodami mineralnemi, usuwa bowiem 
nadmiar kwasu moczowego. 


Q ile zahodi potrzeba zasteuje tei wody mineralne i koatymnje ich działalność. Jest on najlepszym śwmókiem leczenia nzupołaiajątago. 


URODONAL CHATELANYA gprzedają wszystkie apteki i sktady aploczn. 


Maieży wystrzegać się bezwartościowych i szkodliwych dla zdrowia falsyfikatów. Kupując Urodonal 
należy zawsze domagać się firmy wynalazcy CHATELAIN'A. 


BG 45. 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. 


„GAZETA ŁÓDZKA" —27 lutego 1913 r. 


Pierwsza Lecznica lekarzy specjali 
dla przychodzących chorych 


Piotrkowska 45 (róg Zielonej) TFAH 


Wewnętrzne i nerwowe Dr, 1. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 4:/, — 5!/ codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. k 


PRYBULSKI. 


W niedziele, wtorki, tki o 
—9 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. l. LIPSZYC. codziennie od 1—2 po poł. 
Choroby. chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3 i 7—8 wieczór codziennie, 

Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 


[= 


SÓW 


czwartki, piątki od 


Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 — 10 rano. 


Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Niedziela, piątek, sotota od 1 — 2 po poludniu. 


Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 


Specjalista chorób wenerycznych, skór- 


nych i dróg 


moczowych 


Dr. S. Kantor 


Piotrkowska JE 144, róg Ewangelickiej, 


wejścia również od Ewangelickioj X 2. 


Telefonu Nè 19-47 


Gubinet Roentgenowski (prześwietlenie i fotografowanie wnę- 


tramo: 
roby włosów) i Laboratorj 
na syfilis i leczenie Sul 
elektro-terapeutyczny (Masaż 


prof. Zabłud wskiego—niemoe ptoiowa), 
godz, 8—2 rano i 5—9 po południu. 


I. DOKI 
specjalista 


0 chorób oczu | 
69. Piotrkowska 69. 


Tel: 28-39. 
Lecznica ze stałemi fj 
łóżkam $ 
Godziny przyjęć w ambulato 
Ej jum od 10—12 ranai od 4—7 
po poł. Przyjmuje się chorych 
10—55% 


CHOROBY DZIECI 
Nawrot 7. 


BEECGEECGEGEELEEGEEEEGEEE 


Jr. I. Litnatowic 


Choroby dróg moczowych (nerek, pę- 
cherza, cewki). 
Krótka Mr. 12, telef. 18-61. 
Od g. 8—10 i 5—7!/,. 


5>39325599335325533539938539 


Or. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Ni 2. 
Telefon X 13-59. 
Choroby skórne, włosów, wos 
neryczne, moczopłciowe i nie» 
mocy płciowej, 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH» 
HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4 — 8 pp, 
panie od 5—6 pp. 

Dla pań oddzielna poczekalnia, 1526 


Okulista Dr, Hugo Goldblatt 


KLINIKA CHORÓB OCZU 
OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 


RNDRZEJĄ JAG 4. 
od 12—1i od 5—7 wiecz. 


i ciała promieniami Roentgena), Światło-leczniczy (cho- 

lekarsko-kosmetyczne. Badanie krwi 
anom (E 
wibracyjny i pneumatyczny podług 


„—Hata 606). Gabinet 


Godziny przyjęcia: od 
Dla pań osobna poczekalnia, 


Telef. 9-70. 
1755— 156—5 


Dr. Stanisław LEWINSON 


powrócił. 
Wschadnia 58 (róg Cegielnianej) 
Tel 8-10, 
Choroby wewnętrzne. 
Przyjmuje od 8—9 rano i od 
5—7 po poł. 1047-10-41 
EEELDECECEGEE2ZZZECEERZDD 


Dr. L. Klaczkin 
KONSTANTYNOWSKA LL. 
is, skórne, weneryczne 
Choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606, 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 
do 1 rauo, 
EECEEESECEGEEGSGE SEGSLEEG 


i |. Sanitti 


rednia Aè 2, 


Specjalista chorób skórnych i wene- 

rycznych (kosmetyka lekarska twarzy 

losów). 

2, od 4 i pół do 9 w. 
1048 


Przyjmuje od 9 
B22222399 >253323232933330305D 


Dr. ABRUTIM 
Krótka 9, telef. 23—78. 
Specjalsta chorób wenerycznych, 
skórnych moczopłciowych. 
Gabinet Roentgenowski świae 
tło-lezniczy 
Godziny przyjąć od 12-2 i od 6—8 
wiecz.; dla Pań od 5—6 p. p. W nio- 
dziele od 10—1. 
23353333933993933303555538 
Pierwsza 


eie beieis lernita "I 
chorób zębów i jamy ustnej, 

moja Że eneiezt t; 
SEIS 05 kop. od 100 7 wiece 


Choroby mosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. a 
Badanie mamek. 


Porada 50 kop'* 


999998 
Dr. Ark, Golenterg 


Nawrot 38, tel, 20-10 
akuszerja, choroby wewnętrzne 
od 9i pół rano i 5-7po pot. 
35354233323509333095593333 


Dr. Karol Blum 


Specjalista chorób gardła, nosa, 
uszu i zboczeń mowy (Jąkanie, 
seplenienie i t. d.) podług metody 
Prof. Gutxmanna z Gzriipa, 
Godziny prz, oå W) i pół do 19 
i pół i od b do 7-oj wiecz. 

Piotrkowska 165 (róg św. Anny 

Telefon 13. 52. 
EEEŁEEE ;GELEESE 


Dr. Sonenberg 


Choroby skóry, dróg moczowych 
i weneryczne, 
ul. Cegielniana 14 
od 111 i 5—7. 
k 654—12—14 
ELEGEEECSEGECEEEEEEGEEEEE 


Dr. J. liGrstrom 


Przyjmuje od {2—2 i 5—8. Panie od 
4—5 (osobna poczekalnia), w niedzielę 
do 4po południa 
239329992932222 9223392223329ə 
Choroby- uszu, nosa i gardła 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny-Marji. 
Piotrkowska N: 120. 
Przyjmuje od g, 11 — 12 rano i od 5 
do 6 i pół po poł, 

w niedziele i święta od 10—11 rano 


EEGESEEESESSKSECAGEGEESEEG 


Dr. M. Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 
Przyjmuje do ll-ej rano i od 4 i pół 
do 6 i pół po połudn. Południowa 28 
Tel: 16-85. 907—12—3 
EEEEEECECEEEELELEGEEESĘES 


Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul. Piotrkowska No 50. 


Telefon 26-81. 


Badanie krwi na sy 

Wszelkie analizy lekarskie 

miczne: moczu, plwocin (gr ley) 

krwi, wyślzielin dróg moczo” 

płciowych, wody, mleka i t, d 
288 


se 


Dr. med, J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska I8., 

Choroby wewnętrzne i nerwowo. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek, 
przelajany materji (cukrowa: podagra, 

otyłość i t. d) 
Niezbędne dla djagnozy analizy che- 
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjum własnem, Od 11—1 
rano i od 5—7 i pół po południui 


99999 


MARKA FABRYCER 
ZATW. PRZEZ. MINSTER 
NANDLU) PRZEMYśtU! 


RZEŻĄCZKA 


(Tryper) 


Jeżeli Pan leczył si 
bezskutecznie zastrzyki- 
waniami, irygacjami, 
przypiekaniem it, p. je- 
żeli próbował Pan na- 
próżno różnych środków 
wewnętrznych i zupoł- 
nie zwątpił już o możli- 
wości wyleczenia się z 
tej uporczywej choroby, 
natenczas polecamy Pa- 
nu kapsułki KUBENOL, 
które y już sobie 

rd. lkie uznanie, 
sioj zaniedbane i 
łe, jakoteż naj- 
e form. k. 
(trypra), oraz jej kom 
kacje i uastępstwa, leczą 
ię radykalnie za pomo- 
E sułek KUBENOL, 
zarówno u mężczyzn jak 
ikobiet. Kspsutki KU+ 
EEROL  uleczą Pana 
niezawodnie, bez wzglę- 
du na to, jak długo cho- 
roba już trwa, o czem 
świadczą odezwy leka- 
rzy -specjalistów oraz naw 
sza wieloletnia praktyka, 
Cena 1 pudełka Rb, 2.25 
Wysyłka za zaliczeniem. 
Skład główny:  St.-Pe- 
tersurg, Skład Madycz- 
no - Farmaceutyczn, To- 
warzystwa,  Artyleryj- 
ska Nr. 2, Oddział N.042 
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A. W. GORCZAKOW 


pomocnik adw. przys. 


Widzewska 78 m. 9. 


Telefon 10-87. 
983 —24 —5 


Czy chce pan powięk- 
szyć swój zarobek? 


od 3—5 pn, gdzie jaśnią 0 
pierwszym źródle każdej żądanej 
Iraniy, pomocą do, polęfokmowawią 
się z samym fubrykantem, ofiarują 

stwa na najlepszych wa- 

a artykuły chemiczne 
konfekcji damskiej i t. p. tylko lu- 
dziom z pierwszorzędną gwarancją. 
Załatwiamy korespondencję, tłutna- 
czenia w rozmaitych językach it. d. 


Skorzysłajcie prędko z 
tej dobrej sposobności! 
978—4—1 


Da pań wielka okazja! 


Po zlikwidowanej fabryce piękne materja+ 
ły na suknie i bluzki bajecznie tanio. 


trkowska H: 


Baczność! 
Ostrzegamy, że prawdziwą „Skórę angiel- 
ską* można dostać tylko: Piotrkow= 

ska R: 128 m. 13. 
Ubranie można nosić 5 lat, łok. od 40 k, 
< plusz 75.—Tamże gotowe spodnie, 


Sprzedaż we wszastkich 
aptekach i składach ap- 
tecznych. 


Ostrzeżenie. Wo- 
bec wielkiej skuteczno- 
ści leczniczej kapsułek 
KUBENGL  Medyczno- 
Farmaceutycznego To- 
warzystwa oraz ich nad- 
zwyczajnej _ wziętości 
zjawiły się od nijakiego 
czasu naśladownictwa 
tego.preparatn, wskutek 
czego zaopatrujemy obe- 
cnie każde nasze pudeł- 
ko powyżej umieszczoną 
matką fabryczną. 

918 


„PERFEKT. 


uznany przez najpoważniejszych che- 
mików jako nieszkodliwy i najłepszy 
środek do pramia bielizny. Żądać 


wszędzie. Paczka i6 kop.. Za 
stępcy we wszystkich miastach po- 
szukiwani skład (Karola 26 

38-52-2 Łódź, W, KNAPSKI. 


S PIERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCJAŃSKA 


Elektryczna Fabryka Cukrów H 


3% Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie Rzemieślniczo-Prze- 


PRZEDLZKERYZZZZOTZZRERZR 
» 


mysłowej w Łodzł 


HI T. Dabrowski i S-ka 4 
h e 
w Łodzi, Widzewska 104. 

Poleca swe wyborowe wyroby codziennie świeże. *- 05—00—8 2 


E 25 20 5 0 a 0 R l R R R A A R Se 


253355035233999398039005333GQ€€66C€6666€W23593DDDEp 


Ý znana wod PRALNIA BIELIZNY Znana w zoazi R 
Y = ai i rj 
Y M. Cieślak, Piotrkowska Ne 88. 
W 5 
Ü Zawiadamiam niniejszem $z, Klijentelę. że otworzyłem oddział B 
$ chemicznej pralni i przyjmuję wszelką garderobę męską 1 damską, a 4 
także firanki, portjery, dywany, wogóle wszystko w zakres chemiczny W 
Ü wchodzące po cenach bardzo przystępnych. s 
$ Z szacunkiem 4 
9 * M. Cieślak R 
% 191—104—18 Piotrkowska 88, w podwórzu. zł 
923333233293932005330309533932039003D300339023295355 
4>>>0>D03>>>>>33>33>33>RR>R 
ZN NJ 
AÀ Ww 
AÀ © RA 
ń Dzielna Nè 4, "= Telefon Ne 14-09. Ww 
AÀ FILJE: Spacerowa No 13. y 
UN Zgierska No 7. W 
AN Główna No 51. W 
ZA Piotrkowska Na 76. Ww 
A Piotrkowska No 306 (Górny Rynek). Wy 
JĄ  Zmwiadamia. że cennik nasion na sezon bieżący opuścił prasą i w 
A wysyła sią każdemu franco. Nasiona warzyw i kwiatów najśwież- W 
fN szych zbiorów. Cebulki i flance do wiosennego sadzenia w do Vf 
AÀ borowych odmianach, W 
À Z szacunkiem W. Salwa. w 


Ceny nizkie. Ceny nizkie. 
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